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We Lwowie Sobota dnia 28. Marca 1874. 


Wychodzi codziennie. 


Prsadpłatn wynosi: 
sjeme 9 złr. — kwartalnie 4 słr. 50 st - 
miesięcznie 1 słr. 50 et. 


| qgkl6 
Z przesyłką pocztową w Państwie Austr!ack , 
Pak złr. — półrocznie 11 złr, — kwarta: 


we Lwowie rocznie 18 sł 


nie 5 złr. 50 ct. — miesięcznie 1 xłr. 85 ct 


Z przesyłką pocztową za grauloę: do całych Niemie: 

A ret AM Te EE % kę kwagania ród ra 
5 srg.— do Francji i Auglji rocznie 108 Whe 
kwartalnie 27 franków — do Belgie g (3 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie s 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ct 


Od Wydawnictwa. 


j kwartalem 
iżajacym się nowym 
FEG to wezesncgo Odnowienia 


rzedpłaty - - - 
di i na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 


całorocznie A złr. — et. 
ółrocznie rozm 
ere A DA ke £ 
miesięcznie s ę "r a (835 » 

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : . 
całorocznie i . 18 złr. F o 
półrocznie : gues - k 
kwartalnie am A é 
miesięcznie . 5 [25 5 


Przedpłatę przyjmuje się tylko od Li 16. Każdego miesiąca 

y | y kie trzymanie się cen powy- 
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu- 
mień i uciążliwej korespondencji. 


Ustawy wyznaniowe i Polacy. 


Lwów 27. marca. 

II Jak lekarz, któremu nie „wolno eÀ 
dować się subjektywnemi uczuciami Jego jek : 
ta, ale który zbadać musi objektywnie ło : 
przyczynę choroby, wypowiedzieliśmy SEM 
otwarcie zdanie nasze 0 wzajem Oa w sto "a 
istniejącym między państwem i LE a Ash 
znając idei państwa wyższość mora i po 
śmy mieli czas i potrzebę zapuszęzania. S 
szerokie wywody Go do tej maj. LJ, Jej 
byśmy byli wprost, że moralna we wa 
piękna i dobra, a tem samen wyłary i wię- 
chrześcjaństwa, znalazła MS zek 4 E A 
cej skończony wyraz W społeczeństw Aro 
stwie nowoczesnem, aniżeli w PEHA PEA 
nej. Przypatrzmy się tylko krajom cy indad 
nym, usuniętym z pod dominującego śe a 
rzymskiego, zliczmy istniejące tam insty aa S 
broczynne, zobaczmy, ile tam robi się € BM 
nia i zmniejszenia nędzy ludzkiej, jak ma m 
popłaca nabożeństwo formalne, a natomiast, R 
głęboko tkwi w umysłach ogółu duch ~ i 
Zbawiciela — a porównajmy z tem wszyst iem 
kraje katolickie, z ich powierzchowną ho pozę 
ścia, z ich ciemnotą, na przemian trzymającą 
masy w okowach lub wiodącą je do zerwania i 
szenia tych pęt, i do zamachów, przypomi- 
zel t rozpasanych na zgubę organicznej 
nający c Sm jej żywiołów. OWN 
( dZIKIĆ ; á 
ny, prawidłowy rozwój krajów się c któ- 
ich humanitarne instytucje świeckie, reko obli- 
rych nasze klasztory i fundacje S% + otych. 
wem dobrych chęci, w czyn niewprow s. lufa 
ich rządy, oparte nietylko na karności, a BE 
ogólnem zrozumieniu wymagań ładu Sp pa: 
go, ich potęgę maierjalną, wyrastającą Z 8 = 
stokroć mniej urodzajnego i bogatego, NIŻ D a. 

a z drugiej strony, ową bigoterję, pod sa” 
krywa się indyferentyzm religijny, ową Szara” 
tanerję spychających się nawzajem ze sceny 
dwóch pierwiastków: rewolucji i ratunku społe- 


ESTETYKA LEMCKEGO 


(Podług 4. wydania oryginału niemieckiego przeło- 
p. Bronisłuw Zawadzki, z 58 rycinami, Lwów. Na- 
Badon Gubryn;wicza i Schmidta. 1874). 


W literaturze polskiej nie | eA dotychczas 
estetyki systematycznie i wszechstronnie opracowanej. 
Cenne prace Libelta i Kremera nic zastępowały tego 
braku. Sztuka polska która w ostatnich czasach tak 
otężne w rozmaitych kierunkach wydała objawy, cze- 
ki dotychczas na estetyka polskiego. Po ezasach 
twórczej działalności następuje zawsze epoka kontem- 
placji, wysnuwania prawideł teoretycznych z genjal- 
nych wzorów mistrzów. Czas ten jednak dla nas je- 
azcze nie nadszedł. 7 

Tem pożyteczniejszą, tem bardziej na czasie jest 
praca, jaką dokonał p. Zawadzki, przepolszczając naj- 
znakomitsze dziś niewątpliwie w tej dziedzinie dzieło 
Lemekego, które właśnie dla swego eklektycznego i 
pośredniczącego w skrajnych teorjach estetycznych 
charakteru, najbardziej na to zasługiwało. 

Do niedawna ścierały się z sobą dwie sprzeczne 
teorje estetyczne, dwa obozy: niemiecki i francuski. 
Niemcy oparli estetykę na filozofji. W świecie czy- 
stej, abstrakcyjnej idei szukah prawideł Z PA 
troszcząc się o cały zmysłowy Świat zjawis m .. 
przedmiotowe upatrywali wyłącznie RE el, A 
tąd czerpali swoje poglądy 1 zasady pię E A 
przyrody był dla nich zamknięty- M ge "e 
runku był Hegel, a wszystkie prawie system s 
mieckiej filozofji wydały oparte na nich teorje este- 
tyczne. : wą 
W odwrotną ostateczność popadł pozytywizm TA 
cuski. Wykluczając wszelki pierwiastek Hoei 
zwrócił się wyłącznie ku światu zmysłowemu. 1- 
dział piękną formę, nie widząc w mej ducha. | 

Oto dwie szkoły, dwa kierunki, idealny pier- 
wszy, realny drugi. Z połączenia tych dwóch po- 
glądów, wyniknął pośredni kierunek idealnego re: 
alizmn. Jednym z głównych jego przedstawicieli 
jest właśnie Lemcke. Dążność tego kierunku połega 
na harmonijnem zespojeniu ducha i przyrody, idei i 
zjawiska, świata nadsmysłowego i zmysłowego. ldeal- 
ny realizm nie rozdziela świata na dwie połowy wy- 
łączające się nawzajem : dacha i materji, ale we wszy- 


—— 
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czeństwa przez lespotyzm, ową nędzę materjal- 
ną i idący za nią upadek znaczenia państw, w 
katolickiej części Europy — a jeżeli zdołamy 
odbyć to studjum bez powziętych z góry prze- 
sadów, w których mgle trafny sąd „0 rzeczach 
jest niemożliwym, będziemy musieli przyznać, 
że nauka Chrystusa tam tylko wydała owoce 
istocie swojej odpowiadające, gdzie państwo, a 
przezeń społeczeństwo ludzkie, uwolniło się od 
wpływów teokratycznych. Komuna paryska 7 
r. 1870 i kartageńska z r. 1873 — to zjawi- 
ska, które zakrwawić mogły tylko społeczeń- 
stwa katolickie, podminowane walką nieugiętego 
konserwatyzmu raymsko-teokr Ay aan z mate- 
rjalnemi potrzebami mas, mno RCA Pa 
jących chleba, jak, eksplo Tujan; SL ądają 

rzestrzeni. Anglja, Holandja. ndynawja, 
Północne Niemey, skąpo obdarzone 4, natury, 
w przeważnej części nad miarę wę nione — 
ale protestanckie, o ileż Je 1 bezpieczniej 
odbywaja społeczne Swo0jè przeobrażenia, o ileż 
lepiej obywatelstwo ich AA MS wzaje- 
mnym swoim potrzebom, niż to a Aaya w bo- 
gatej Francji, w Hiszpanji, we W oszech ! Przy- 
taczają niektórzy, że w Londynie codzień 50000 
ludzi budzi się, nie wiedząc. gdzie położą się do 
snu wieczór. Czy zastanowił się kto nad tem, 
jak wielką byłaby ta cyfra, gdyby w jednem 
mieście mieszkało półczwarta miljona katolików, 
a nie protestantów i gdyby katolicyzm pu- 
gował z rzędu instytucyj publicznych domy 
podrzutków — a był, jak jest, bezsilnym wobec 
deprawacji, tworzącej potrzebę tych domów — 
gdyby zamiast ochronek i szkół, zamiast domów 
przytułku i domów pracy, istniejących tam ty- 
siacami budował tysiące klasztorów dla Serca- 
nek i dla ojców Zgromadzenia Lojoli? 

Ale dość tych uwag — nie piszemy jedna- 
kowo dla ludzi, którzy znają obecne stosunki 
ludzkości tylko z jeografji przeznaczonej dla par- 
vy, a historję narodu tylko Z „Wieczorów pod 
lipa“ — liczymy na inne koło czytelników. 
Wskazujemy tylko, na jakich podstawach oparli- 
śmy nasz aksjomat,, iż państwo nowoczesne, pall- 
stwo, w którem ogół społeczeństwa sam sobie 
dyktuje prawa, jest organizacją moralnie wyższą 
od kościelnej i bardziej chrześcjańską. A teraz 
pospieszamy twierdzenie to nasze objaśnić przy- 
kładem tak powszechnie wiadomym, że nie ma 
w Galicji człowieka zajmującego się sprawami 
publicznemi, któryby go nie znał. | 

W r. 1865 w skutek interpelacji posła z 
większej własności obwodu kołomyjskiego, p. 
Agopsowicza, sejm galicyjski zajmował się spra- 
wą ks. Nikorowicza, proboszcza w Balińcach. 
Proboszcz ten w skutek wyuzdanego i niesły- 
chanie nieobyczajnego życia, dał powód do zgor- 
szenia swoim parafjanom, a oprócz faktów, dla 
sprosności swojej nie znoszących czernidła dru- 
karskiego, ciężyły na nim zarzuty ciężkiej bar- 
dzo natury, mające styczność z wieloma oia 
innemi paragrafami kodeksu karnego. Musiało 
to być cos niezwykłego jako materjał dla kro- 
niki skandalicznej, skoro gromada ruska. a więc 
stkiem widze n zystej abstrakcji, Świat metafizy- 
z A sA KRÓW a Nie pojmuje ducha 
CZ pd ni formy bez ducha, Na tych zasadach 
pok 7 tet czne poglądy Lemekego. Za puakt 
ią be 4 sobie psychologję, wrażenie estetyczne 
a o let tem szczególiem uwzględuieniu psy- 

ny estetyki, polega oryginalność i 
„strony kiego nad innemi, tej samej 
wyższość dzIefa SA tłómacza, należy przyznać, 
szkoły dziełami. wy „R ledem trafnym. 
był więc pod każdym 5 da się na trzy główne 

Dzieło Lemckego rozp“ iecju i zakresie 
części: Część 1. traktuje o POJ, że pojęcia est - 
estetyki i objaśma zarazem c a tur Se: 
tyczne; część 2. traktuje o Pis 5 : 

3 uce. tacie I zada- 
na aal lszym określa Ac ost ka 
nie estetyki. „Estetyka, ponina pry do tkwiącego 
szar zjawisk, o ile takowe odnoszą Natura, eztuka i 
w nas uczucia piękna i brzydoty. akres estetyki. 
całe życie człowieka wchodzą więc w Za aczeniem 
Jako umiejętność zajmuje się Uyt Kito- 
istoty piękna i jego objawami, nie uczy Ff dwóch 
rzyć!.. Do tego służy tylko pośrednio. Atd- 
pierwszych rozdziałach następuje bisco o lkndło, 
dnienie powyższego określenia estetyki. „J% le. 
mówi autor, czyniące jednaki obrót w Po nai Wo 
wo, chociaż opuszeza prostopadła ae a Pei 
wstrzymuje ruchu zegara i obwieszcza go” Kufo po- 
kołysanie się ducha pośród ostateczności TO kioko 
stęp, jak dlugo szukanie prawdy nadaje felirung) 
ruchom. Jeżeli w epoce oświecenia (der Au Sa 
doszliśmy do granic płaskości, to nieunikniona 5 -iiia 
zanurzyła nas w niezgłębionych odmętach sp Bój 
cji. Od tej przechyliły się zuown marzeniami iie 
cone umysły ku pozytywizmowi. Naiki Kis 
dnicze zaczęły stanowić przeciw-siłę spekulaci OM 
świadczeniu jedynie dawano wiarę... le 1 to ET i 
jałe przekonanie, że tylko nauki ścisłe dają POL» 
a wszystko zresztą jesz mamidłem, poczyna gk a 
chwiewać; zbliżamy się do czasów. których E Bio. 
pogodzenie ostateczności.“ Pogodzenie tych ostate 
ści jest właśnie dążnością autora. .  „ANoRdZ 

W dalszym toku rozbiera on zasadnicze idee n 
kiego umysłu, idee: piękna, prawdy ido ra, 
określa wzajemny ich stosunek i wykazuje Wew D<- 
trzną ich zgodność. Zaden z tych cz nników sam 


chelogiczne! 


harmonijne zewpolewie tych dwóch pier- 
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dla siebie nie stanowi jeszcze doskonałości, I nie 


oswojona z pewnemi zboczeniami w życiu ro- 
dzinnem i przejęta w tej mierze toleranc 
jakiej jeszcze i powieściopisarz 
mają wyobrażenia, nie mogła dł 
co się w jej łonie działo. Sejm 
nie tajne, i polecił uwadze rządu sprawę bali- 
niecką. Ale cóż — obowiązywała wówczas je- 
szcze dawniejsza procedura karna, wymagająca 
od zbrodniarza, aby popełnił czyn karygodny 
w obeenośsi dwóch klasycznych świadków, aby 
udowodnił swoją obeeno 
nia zbrodni, a nadto, swoją skłonność i zdolność 
do jej popełnienia, a w przeciwnym razie, od- 
mawiająca mu stanowczo przytułku w Brygid- 
kach — oczywista rzecz tedy, iż sądy nie mo- 
gły nie zrobić proboszczowi. Skandal był udo- 
wodniony, ale sprawca nie dostał się do krymi- 
nału. Otóż ten proboszcz gwałciciel, wszetecznik, 
przeniewierea i oszust, aż do ś 
został duszpasterzem w Balińcach, ksiądz metro- 
polita halicki i arcybiskup lwowski nie usunał 
go z tej posady, a szanowny poseł pan Ago- 
psowicz, który zasiada dziś w Radzie państwa i 
który głosował przeciw $.8. ustawy 0 zewnę- 
trznych stosunkach kościoła katolickiego, W rą- 
zie gdyby nas pociagano lo odpowiedzialności 
za to, eo tutaj piszemy, będzie naszym świad- 
kiem i potwierdzić musi co do joty treść nasze- 
go opowiadania. 

Fakt ten jest izolowanym, jest on tylko je- 
dnym z wielu niemniej powszechnie znanych, po- 
części nawet jaskrawych, a mimo to p. Grochol- 
ski przemawiajac przeciw ustawie 0 zewn trznych 
stosunkach kościoła katolickiego, pow aiia Co 
następuje (vide: Dodatek do Gaz. Nar. Ner 66 
Z r. 1874). 

„Naj ierw kilka uwag co do moralnego 

„zachowania się (którego S$. 8. żąda od 

„księdza, piastującego posadę). Każdy ko- 

„Ściół jakikolwiek stawia sobie za pierwsze 

„i najważniejsze zadanie, nauczanie moral- 

„ności i obyczajności. Jeżeli więć wo- 

„bec katolickiego kościoła “mówi się: Od 

„ciebie żąda państwo, abyś żadnemu księ- 

„dzu nie dawał posady, który nie jest nie- 

„naganny pod względem moralnym. to tem 

„Samem mówi się, iż nauka cbrześciańska 

„0 moralności i obyczajności jest fałszywa, 

„albo chce się tem jedynie rzucić episko- 

„patowi w twarz insultę.* 

Mocno, jak widzimy, pomylił się szanowny 
poseł: Nauka chrześcjańska 0 moralności i 0- 
byczajności nie jest fałszywą, i nikt jej fałszy- 
wą nie mieni, tylko kościół nie zawsze trzyma 
się tej nauki, a więc, potrzeba zmusić go do 
tego, potrzeba czuwać nad nim i wskazywać mu 
drogę, którą iść powinien. A jeżeli biskup nie 
zna tej drogi i zostawia takiego ks. Nikorowi- 
za na parafji, to potrzeba ponad biskupem po- 
stawić władzę, któraby pilnowała i biskupa i 
proboszcza, i w razie potrzeby zapobiegła zgor- 
szeniu. Jednem słowem, władzę biskupów po- 
trzeba w imię nauki chrześcjańskiej podporząd- 
kować władzy, ustanowionej przez chrześcjańskie 


użej znieść tego, 


ść na miejscu dokona- ; 
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mierci swojej po- ` 


g0,. skiemu, i przypisujemy 
odbył posiedze- p 


Przadpłatę | ugóctzenła przyjmują: we Lwowie 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego“ przy 
placu Halickim i Ajencja A. + opa 8 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburge, Fra 
furełe n. M., w Berlinie, w „_ Bazy 
iBzwajcarja] i Wrocławiu pp. Haasenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse. 

)' oszenia przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsa.. 
ubjętości jednego wiersza bn, drakiem 
(oonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. ue 
każdorazowe umieszczenie, 


-isty z pleuiądzmi mają hyć przesyłane franco de 
A inistracji, Dsionuika Polskiego *,—Listy rekle 
macyjue nie opiaczętowane nie podlegają opisie 


Manustryptów Redakcja nie rwrace. 


U , społeczeństwo, potrzeba podporządkować ją wła- 
Ją, 0. 
e francuscy nie ` 


dzy państwowej. Dziwimy się, iż żaden z na- 
szych pp. posłów nie wytknął tego p. Grochol- 
to tej okoliczności, iż 
nikt nie chciał dyskutować o sprawach domo- 
wych wobec Niemców. 


W sprawie prześladowania unitów. 


Wydział Klubu postępowego polskiego wniósł do 
delegacji polskiej w Wiedniu następującą petyeję: | 

Do prześwietnego Koła posłów polskich w wiedeń- 
skiej Rudzie państwu! 

Przed rozejściem się na ferje wielkanocne, Koło 
posłów polskich przystąpi do wyboru ze swojego gro- 
na członków do delegacyj wspólnych, gdzie służy aam 
prawo zabierania głosu w sprawach zagranicznej poli- 
tyki państwa austrjackiego, i możność niesiezia jakiej 
takiej ulgi współrodakom naszym w innych zaborach. 

Wypadki, które w drugiej połowie stycznia b. r. 
zatrzęsły dyecezją unieką Chełmską w Królestwie pol- 
skiem, a miauo wicie przymusowe pod pretekstem „0- 
czyszczania obrządku“ zniewalanie ludności tamtejszej 
greckó-katolickiej do przyjęcia schyzmy wbrew wszelkie 
zasadom swobody wyznań, i połączone z tem w kilku- 
dziesiąt yminach gwałty, a nawet rozlewy krwi: sna- 
laały głsboki odgłos w ludaości unickiej Galicji s aa- 
stępujących powodów: 

1) Ludność ta jest jednakowego obrządku s lu- 
dnością w 266 parafiach dyecezji Chełmskiej zamie- 
szkałą, a krwawe sceny, które tam zaszły — rozniee 
sione pogłoskami po kraju o rychłych próbach tege 
samego rodzaju także u nas, wzniecają słuszną obawę 
w umysłach, i niepokoją tutejsze społeczeństwo w bar- 
dzo przykry sposób, zwłaszcza, że Świeżo petersburski 
Goniec urzędowy potwierdził oficjalnie prawdziwość do- 
niesień prywatnych o zbrojnej interwencji wojsk mo- 
skiewskich w 26 parafiach, a nadto nie brak w na- 
szym kraju agitacji, zapowiadających takie same „o- 
czyszczenie obrządku“ w Galicji. 

2) Kilkadziesiąt indywiduów zawodu kapłańskiego 
i nauczycielskiego, wychowanych w Galicji po sakta- 
dach publicznych, utrzymywanych bądź x fuadu- 
szu religijnego, bądź z innych funduszów publi- 
cznych krajowych, stypendjalnych i  rządo- 
wych, nietylko bez najmniejszej przeszkody opuściło 
kraj i przeszedłszy na służbę rządu moskiewskiego 
dało się użyć za chętne narzę łzie do wzmiankowaaych 
gwałtów, ale co więcej, agenci zakordonowi z wszelką 
swobodą rekrutują w naszym kraju nowych adeptów 
do tego, reflektując szczególnie na młodzież akademi- 
cką lub na alumnów, świeżo wyszłych ze semiuarjów 
galicyjskich, co naprowadza na domysł, że pomiędzy 
władzami rządu austrjackiego a władzami rządu mo- 
skiewskiego istnieją umowy, ułatwiające taką dostawę 
żywiołów agitacyjnych i misjonarskich, bez których 
rząd moskiewski nie zdołałby spełnić swoich zamiar 
rów ; 


3) w skutek wypadków w dyecezji chełmskiej, 
rząd moskiewski wy 


) part do naszego kraja kilkadzie- 
siąt księży unickich, którzy pod wsględem zaab 
charakteru i wykształcenia nie ustępują w niczea: me- 
żebnym wymaganiom, a mimo to nie moga w Galicji 
wśród swojskiego całkiem społeczeństwa otrzymać od- 
powiednich powołaniu swojemu posad. 

Z uwagi tedy na to, że przykry wpływ wypad- 
ków w dyecezji chełinskiej dotyka bezpośrednio stosun- 
ków moralnych i materjalnych naszego kraju, 

z uwagi dalej, że koło posłów polskich w repre- 
zeutacji państwa austrjackiego ma obowiązek korzystać 
z przysługującej subie trybuny publicznej, by poduieść 
głos w obronie wielkiej świata cywilizowanego zasady: 
swobody wyznań, i w obronie zaniepokojonych intere- 
sów lustności, której jest delegatem, , b 
z uw:gi nareszci», że ovinja publiczna jednogłe- 


jest w stanie sam jeden pchnąć. 
prawdziwego postępu. Brak którego z nich sprowadza 
upadek narodów. Każdy z tych trzech pierwiastków 
jest równoboski i równoważny, lecz „tylko w połącze- 
niu tworzą pełną harmonję i okazują istotę cztowieka 
w jej najwyższym rozwoju.“ Z ich zjednoczenia 
dopiero rodzi się doskonałość. 

W dalszym rozdziale przechodzi antor do kwestji 
metody w estetyce i oświadcza się sa zasadą Ary- 
stotelesa, która od zjawisk przóchodzi do idei. Za 
punkt wyjścia bierze autor wrażenia zmysłowe i wro- 
dzone uczucia estetyczne. Określa genezę uczuć eate- 
tycznych, których przeciwnemi biegunami są pię- 
kność i brzydota, pomiędzy niemi leż cały szereg 
środkowy uczuć, jako to: wzniosłość i płaskokć, stra- 
szliwość i powszedniość, przeraźliwość i powabność. 
Wszystkie te uczucia rozbiera autor szczegółowo , do- 
dając de nich w końcu rozbiór tragiczności i komi- 
czności. 

Cały ten rozdział dzieła, z natury swej teorety- 
czny i ubstrakcyjny, traktowany jest jednsk tak jasno 
i przystępnie, że każdy czytać go może z łatwością i 
przyjemnością. Poglądy swoje jasno i zwiężle wype- 
wiedziane uzmysławia autor ciągłymi przykładami z 
wielką tratnością czerpanemi bądź a historji świata, 
bądź z życia przyrody, bądź z życia codziennego. 

. Trzy rozdziały poświęca autor rozwinięciu istoty 
piękna i jego warunków. Piękno określa jako ideę 
w zjawisku. Z ścisłą konsekwencją wyprowadza 
zasadnicze prawa i warunki upodobania estetycznego: 
siłę i miarę, jedność w wielości i charakterystyczuość, 
Treść piękna stanowi: idea; formę piękna: zjawisko, 
Piękno jakoforma, objawia się w stylu estetycznym, 
który jest jego pierwiastkiem podmiotowym, ma- 
jącym swe żródło w twórczości artysty, tak jak cha. 
rukterystyczność jest jego pierwiastkiem przedmio- 
towyim. Niepodobna nam dla szczupłości miejsca 
przeprowadzić w nieprzerwanym toku całe | 
pasmo wywodów teoretycznych autora, a tem bardziej 
przytoczyć przykłady, które stokroć lepiej wyjaśniają 
rzecz niż słowa. Cała ta część opracowaną jest równie 
gruntownie, jak popularnie. Odsyłamy więc czytelnika 
z czystem sumieniem do samego dzieła, za co niewąt- 
pliwie tylko wdzięcznym nam będzie, 

Największą jednak zasługą dzieła Lemekego sta- 
nowi jego część 2ga, mająca za przedmiot rozbiór pię- 
kna w naturze. Fstetycy niemieccy zwłaszcza, nie 
odróżniali długo, wzorem Hegla, estetycznej treści 


ludzkeść na drogę 


ogiczne 


tkwiącej w samej przyrodzie, od tresci zaczerpnię: 
tej z głębi ludzkiego ducha i jego uczuć estety- 
cznych. Naturę uważali za piękną o tyle tylko, o ile 
odkrywali w niej estetyczne pierwiastki samego ducha, 
tj. idee. Charakterystyczaą w tej mierze jest anegdota 
o Hegiu i znanym poecie niemieckim Heinem. Młody 
jeszcze Hoine siedział raz w Berlinie w letnią noe 
gwiazdzistą przy otwartem oknie i marzył. Wtem u- 
czuł czyjąś dłoń na ramienin. Odwrócił się — za nia 
stał Hegel. „O czem tak duinasa?* zagądnął go filo- 
zof. „O gwiazdach“, odparł rozmarzony poeta, „patrs 
jakie piękne !* — „Mój przyjacielu,“ rzekł Hegel, „nie 
te gwiazdy są piękne, ale piękne są myśli i pię 
uczucia, które w nie wplatasz!*.. — Od tej chwili 
miał Heine zostać Heglianinem, eo mu jeduak nie prze- 
szkodziło w kilkanaście lat później napisać 0 tej epoce 
swojego życia, że to był czas, kiedy jak syn marno- 
trawny pasł wieprze między Hegliananni... 

Otóż uwzględnienie pierwiastków estetycznych w 
samej przyrodzie i ich odróżnienie od estetycz- 
ne) treńci ducha jest zasługą najnowszego kierunku w 
sststyce, kierunku idealao realnego. Dzieło Lemekogo 
wyszczególnia się w tej mierze przed innemi. 

Natura sama w sobie nie zawiera żadnych estety- 
cznych idei, lecz posiada tylko nieskończone boga- 
ctwo estetycznych form. Lemcke podaje nader 
piękny i wycz :rpujący rozbiór estetycznych pierwiast- 
ów natury, rozpoczynając takowy od wykładu estety- 
cznych stron ruchu, dźwięku i światła. W prze- 
śliczuy sposób charakteryzuje zuaczenie estetyczne 
gwiazd, księżyca, słońca, błyskawicy it. d., dodając 
w końcu jasno i przystępnie wyłożoną teorję ha rmo- 
nii barw. Równie pięknie i pouczająco podaja cha- 
rakterystykę estetycznego znaczenia czterec żywiołów: 
powietrza, wody, ognia i ziemi. W dalszym 
toku podaje w sposób obrazowy i p»etyczny rozbiór 
estetyczny roślinności, królestwa zwiersąti 
człowiska. Człowiekowi poświęca cztery osta- 
tnie rozdziały l. tomu. Treść ich jest nadzwyczaj cie- 
kawa, różnorodna i bogata Po opisie budowy i pro- 
porcji estetycznaj ludzkiego ciała, przystępuja do cha- 
rakterystyki różuych płci, wieku dziecęcego, młodzień- 
czego, męskiego i sędziwego, dodając w końcu cha- 
rakterystykę różnych ras i plemion ludzkich. Nastę- 
pnie traktaje o człowieku w pracy, charakteryzu- 
jąc zs stanowiska estetycznago plemiona łowcze, ko- 
czownicze, rolnicze, dalej marynarza, żołnierza, rze- 
mieślnika, uczonego, duchownego, biurokratę, 
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śnie we wszystkich organach (Gazeta Narodowa, Dzien- 
nik Polski, Dziennik Poznański, Gazeta Toruńska) go- 
rąco się domaga takiej ze strony koła poselskiego in- 
terwencji u e. k. rządu austrjackiego : | 

Wydział Klubu postępowego polskiego we Lwo- 
wie, zebrany na posiedzeniu dnia 21. bm. powziął u- 
chwatę wyscósowania petycji do Prześwietnego koła 
posłów polskich w Radzie państwa z prośbą, aby wy- 
branym ze swojego grona do delegacyj wspólnych 
członkom połeciło: ; i 

Do œ k. ministerstwa spraw zagranicznych wnieść 
fla powyższych motywach opartą interpelację z zapy- 
taniem , czy i jakie kroki c. k. rząd austrjacki ze 
względu wa zaniepokojona interesa moralne i nizterjalne 
własnych pocdanych poczynił lub poczynić zamierza? 
- Z wydziału klubu postępowego polskiego Y” 

We Lwowie, 22. marca 1074, 
Wiktor Zbyszewski m. p., Tadeusz Romanowicz m. p., 

Ludwik Łubiński m. p. 


Jezuici Szamer-Izraela. 
nsz „S$zomer-Izrael poszedł w ultramon 
tany“ — zswisszczony w nr. 57 z d. llgo marca — 
poruszył żółć przywódzeów Szomera. Organ jego der 
Israelit zamieścił w ar. 6 artykuł namiętay przeciw 
Dziennikowi, pochodzący z pióra prezesa Szomera dra 
"Józefa Kobna, pod tytułem „pro domo.“ Z całego ar- 
tykuła prawdziwym jest tylko... tytuł. Rzeczywiście 
bowiem dr. Kohn wystąpił „pro domo“ popularności i 
przeważnego w Szomerze wpływu tyeh kilku ladzi, 
których narzędziem i marjonetką jest szanowny eks- 
kde taraopolski. Pomimo, iż stara się niby spro- 
stować niektóre bardzo mu przykre szczegóły we wspo 
mnianym artykul» podans, nie jast jednak w stanie 
zaprzeczyć naszym zupełaie autentycznym wiadomo- 
ściom 0.zajściach w łonie komitetu Szomera, ite- 
go tylko darować nam nie moża, że jesteśmy tak do- 
kładnie o tych zajściach poinformowani. Zaprzeczenie 
jego odnosi się przeto główare do wypadków niedo. 
szłogo zgromadzenia z dn. 8go bin. na która pogląd 
'ogóiny trudoiei sobie było wyrobić, aniżeli wglądnąć 
w szczegóły zajść w komitecie. A 

Tymczasem tacy, którzy bardzo dokładnie uwa- 

żali, co się działo na owem zgromadzeniu, zapewniAłą, 
i4 wszelki» te zaprasczania są właśaia zupełnie fał 
-szywo, Twierdzi dr. Koho, iż zgromadzenie 0 godzi- 
-ni6 ósmoj nie było komplsraem — gdy tymczas:m ta- 
-6y, którzy przynajmalej tak dubzze jak on umią liczyć, 
«sprawdzili, iż zyromadzoaą była liczba większa viz 
«do kompletu potrzeba — a tylko zabiegi Oshlenberga. 
Mandla Rafcha e tutti quanti o „czystość żydowstwa* 
swego trwożais dbałych, rozpędziły zebranych tak, iż 
-liczba ich spadła poniżej kompletu. I tak: Oshlenberg 
stauąwszy przy wejściu, wziął członka Szomera M. H, 
ma rawie, i oddalił go — tegoż samgo M. H., jako 
-nalożązego no opozycji na schodach jeszcze zatrzymy 
wano namawiając, żeby nie szedł. Podobnie jak Ochlen- 
berg, manipulował Rauch w drugim przedpokoju, a dr. 
Byk w sili, oddalając jednych, zatrzymując drugich. 
Wszak jeden z gorliwych członków komitetu, K. — 
dniem poprzód opowiadał, że zgromadzenie nia przyj- 
dzie do skutku. Mylaem jest twierdzenie dr. Kohana, 
jakoby wnioskodawcy, którzy zamierzali tylko zama- 
"nifeetować się w sprawie wyznaniowej, żądali pety- 
eji wstym przedmiocie — mylnem jakoby w komite- 
cie o tej petycji była mowa — mylnem jakoby dr. 
Kohn miał był w ogóle zamiar odbycia zapowiedzia- 
nego zgromadzenia. 

Powodem głównym artykułu dra Kohna, jest o- 
brażona ambicja z powodu, iż Dziennik stwierdził, że 
Szomer Izrael i komitet jego wraz z drem Kohuem 
— gą ultramontanami, a ipni zaś żydzi — są li- 

«»beralai. Jest to jednak prawda. Nio bowiem temu 
ultramontanizmowi dra Kohna nie ujmuje ta okoli- 
czność, iż jego papież zamiast za Alpami, siedzi pod 
wysokim Zamkiem. Prawda, że dr. Kohn w tej spra- 
wie nie przywodzi, lecz wodzić się daje namiętnym 
'melotom, którzy dziwny wstręt czują do ślubów cywil- 
nych, mających niby zatruć „czystość *ydowstwa.* To 
jednak nie zmienia rzeczy — nia zmniejsza odpowie- 
dzialaości dra Kohna, który zresztą kiedyś nie poma: 
łu się zdziwi gdy ujrzy, jak na jego barkach wznio- 
-Bamio inni ludzie. 

«Na niedzielnem zgromadzeniu Szomera przyszło 
znowu do skaadalu. Schreazel postawił wniosek, aże- 
by wydziałowi dać wotum nieufności z powodu arty- 
kału „pro domo,“ który zrywa z liberalnem polskism 
mronnictwem. Dr. Koha jednak i liktorzy jego nie 
dopuścli tego wniosku do głosowania — bo trudno, 
żeby sım przeciw sobie formował wotum nieufności! 
Gdy potrzeba, wtedy dr. Koha bardzo dobrze umie 
-nte pojąć czegoś — to też oświadczył , że wniosku 
tego o wotum nieufności nie może zrozumieć. 
Biedny dr Kohn! 


pu a a m | 


-Korespondencje polityczne „Dz, Polskiego” 


Wiedeń 24. marca. 

(A. A.) Stało się, jak przepowiadałem; w sprawie 
fakultetu teologicznego jezuickiego w Insbrucku rząd 
odniósł zwycięstwo za pomocą skombinowanej z ró- 
żnych żywiołów większości, » wszelkie rezolucje prze- 
ciw jezuitom skierowane, upadły sromotnie, Sciśle rzecz 
biorąc, przyjęcie pozycji budżetowej było na razie 
nieuniknionem, i tylko opozycja quand móme mogła w 
tej mierze walczyć z rządem — taką zaś opozycją jest 
p. Herbst i życzyć mu można z całego serca nowej 
porażki, jakiej doznał. Inaczej ma się rzecz z rezolu- 
cjami, które stanowić miały jedynie moralną presje, 
skierowaną przeciw jezuitom. Ale i tym- dała upaść 
„liberalna* więkazość. 


działu Tyrolu. P. Herbst, który przemawiał za ode- 
słaniem jej do komisji, nie zaprzeczał wprost braku 
kompetencji Rady państwa w tej materji, ale samo już 
wzięcie pod obrady tego przedmiotu jest precedensem 
niebezpieczaym. Mówią zresztą w kołach parlamentar- 
nych, iż komisja zaproponuje jedynie rezolucję wzy- 
wającą rząd, by „poczynił odpowiedne kroki w celu 
zadosyćaczynienia żądaniom ludności południowego Ty. 


rolu.“ 
Na miejsce Perczela, wybranego prezydentem ssj- 


Izby Sied:niogrodzianin Karol Torma, a prezesem klu- 
bu deakistów wybrany jest Gorove Istvan. Na pier- 
wszem posiedzeniu po zamianowaniu uowego rządu, 
członkowie lewicy Irany i Simonyi narzekali mocno 
na mięszanie się do spraw węgierskich hr. Andras- 
sy'ego, który jest tylko ministrem do spraw wspól- 
nych. P. Bitto odparł na te elukubracja zaprzecze- 
niem, jakoby hr. Andrassy iuterweniował przy utwo- 
rzeniu gabinetu. 


wego pragrzmu p. Ghyczy'ego. Zapowiedział on re- 
dukeję wydatków i nazwał stosunki skarbu wegier- 
skiego „wzniecaiącemi obawę,“ jakkolwiek „nie roz- 
pacziiwemi.* Do delegacyj wspóloych nie będzie wy- 
branym żudep całonuk lewicy, i w ogóle deukiści su- 
rowiej uiż kiedykolwiek myślą przestrzegać Stanowi- 
ska ugody z r. 1867. 1 
Jedyną dziś w Wiedniu nowipą jest to, iż Izba 
panów dopiero po świętach podobnoń rozpocznie dy- 
skusjię nad ustawami wyznaniowami. Z Pragi doneszą, 
iż cesarz Ferdynaud zachorował niebczpiecznie. Z Pe- 
sztu, że sprawa kościoła sorbskiego (wschodniego nie- 
unickiego) wuiesioną ina być w sejmie ze strony rzą- 
du w duchu. który odpowiada zapatrywaniom posłów 
serbskich i rumuńskich, i że traktowana będzie w po- 
rozumieniu z rządem kroackim. Klub „narodowców*, 
należacych do sejmu peszteńskiego, postanowić już 
miał, że w sprawie tej pójdzie ręka w ręką z rządem, 
który zaproponuje zwołanie kongresu w celu wyboru 


który temi dniami nader siarczystą i opozycyjną miał 


serbskiego. 


Sprawy zagraniczne. 


W Niemczech główną sprawą, na którą ciągle je- 
szcze zwrócona uwaga tak rządu jak całego parlamen- 
tu, to sprawa pozostającej w zawieszeniu ustawy woj- 
skowej. O ile leży na sercu samemu nawet cesarzowi 
najlepszym dowodem, że w dzień obchodu urodzin 
swoich, odezwał się o tej kwescji do jenerałów mó- 
wiąc, że ustawa musi być przyjętą w pierwotnem 
brzmieniu, a zatem nie ma mewy o zmniejszeniu sta- 
łej stopy pokojowej. Potwierdza się równi:ż wiado- 
mość podana niedawno na tem miejscu, że Prusy my- 
ślą nie żartem o przyłączeniu Luksemburga do Nie- 
miec, wcielając go wprawdzie jako księstwo udzielue, 
ale jako należące do zwiąsku rzeszy niemieckiej. 

W francuskiem zgromadzeniu narodowem ustaną 
niebawem wszełkie prace, gdyż odroczy się na święta 
Ostatnie dnie posiedzeń przeznaczone na obrady nad 
przydłużeniem rad municypałaych i nad kredytem na 
fortyfikacje otoczyć mające Paryż. 

Auglja zajęta sprawą głodową w posiadłościach 
swoich indyjskich. Na posiedzeniu parlamentu w Osta- 
tnich dniach z powodu interpelacji depatowanego Gour- 
ley, tyczącej się głodu wIadjach, odpowiedział sekre 
tarz stanu dla spraw indyjskich, że około trzy miliony 
ludzi potrzebuje wsparcia publicznego. 

Donosi nakoniec telegram z Madrytu, że Serrano 
rozpoczął już kroki zaczepne przeciw karlistom. Tym 
razem walka skończyła się pomyślnie dla oręża repa- 
blikanów hiszpańskich, gdyż zdobyli pozycje karlistów 
|i zajęli je, spądziwszy zwolenników pretendenta z Bo- 
: żej łaski. my ? 

, Z Durango wiadomości jeszcze z dnia 18. bm. 


Z a, 


mana, daudysa 1 t. d. Dalej mow1 o estetycznem zna- 
czenia p-ństwa i ludu, o estetycznen wychowaniu 
luda. Ostatni rozdział zawiera charakterystykę histo- 
rit nowożytnej, estetyczne strony wieków średaich i 
charakterystykę estotycznych zdolności główniejszych 
marodów nowożytnych: Francuzów, Niemców, Słowian, 
Włochów, Aaglików, Hiszpanów i Amerykanów. Ude- 
rza tu trafność i bezstronność sądu autora. Nie 
<snać ani trocie rasowego pyszałkowstwa niemieckiego 
‘ani prusko-niemieckiego patrjotyzmu iglicówek!.. O 
Francuzach powiada trafnie, że „każdy naród powi- 
nienby ich naśladować do pół drogi, ale w połowie 
sporzucić ich...“ 

Całą tę część czyta się z największem zajęciem. 
Uderza w niej mnóstwo bystrych i trafaych poglądów, 
ciekawych szczegółów, oryginalnych spostrzeżeń. Jest 
to nieeawodnie najlepsza część całego dzieła. 

Drugi tom poświęcony jee* cały sztuca. W wy- 
kładzi» jej teorji, uwzględnia autor na każdym kroku 
historję sztuki, objaśniając każdy szczegół wywodem 
historyczaym jego stopniowego rozwoju. Przy tem je- 
dnak zwraca autor swoją uwagę zawsze I na stronę 
wewnętrzna t:z0 rozwoju, polegającą na wrodzo- 
nem w człowieku poczucia piękna i na potrzebie jego 
udoskonalenia. Wyszład teorji sztuki poprzedza autor 
rozdziałami trastującemi o pop ęd zie twórczym, 
w sztuce w ogólności i jej pod ziale, o ar- 
wyście i jego uzdolaieniu, o stylu i manie- 
rze. Zadanie sztuki, powiada Lemcke, polega na u- 
zmysłowieniu idoału. [Ideałem zaś nazywa wieczy- 
stą prawdę i konieczność, objawiającą się w 
wiecie zjawisk. Ztąd duch, chcąc przedstawić id e- 
ał, musi przedewszystkiera wniknąć w istotę przed- 
miotu, by g0 pojąć, inaczej nie przedstawi go isto- 
tnie. 

Szuka urzeczywistnia cel wskazany w pięknych 
zmysłowych formach. Urzeczywistnienie to wymaga 
od mitysty trzech zasadniczych przymiotów: zmy- 
sło piękna, siły wyobraźni i teohnieznej 
adolności. "refnie mówi autor w tym względzie: 
„Sam zmysł piękna wydaje tylko bystrego krytyka, 
sama fantazja, tylko marzyciela, sama biezłość tylko 
zreęcznego techarka. I połączenia dwóch nawet przy- 
miotów nie wystaroza. Otrzymujemy w takim razie 
utwor. niedoskonały, dyletancki, niezgrabny, skrepo- 
wany naśladownictwem, albo przesadny *. 


Rvzbior samej sztuki rozpoczyna autor od t. z. 
sztuk niższych, tj. od rzemiosł, mających na oku nie- 
tylko pożytek lecz i piękność wyrabianych przed 
miotów. Rzeczą estetyki, mówi Lemcka, jest nadać 
silniejszy wyraz tym estetycznym uzsiłowaniom sztuk 
technicznych i skierować je na właściwe tory. W tym 
celu rozbiera antor dla przykładu garncarstwo 
i krawiectwo. Podaje estetyczną charukterystykę 
atłasu , jedwabiu, wełny, lnu i t.d. równie i ciekawy 
dla pań, zwłaszcza wykład estetycznych zasad sma- 

(ku krawieckiego. Rozwija estetyczne zasady 
nbraunia i mody. 

Wykład teorji architektury, malarstwa, 
rzeżby, muzyki i poezji odznacza się nie- 
zwykłą pięknością wykładu , jasuością i przystępno- 
ścią obok gruntowności i wszechstronności. 

Podaliśmy powyżej w pobieżnym zarysie treść e- 
stetyki Lemekogo, chcąc dać czytelnikom naszym 
choć ogólne wyobrażenie o wysokich zaletach tego 

dzieła, będącego prawdziwą ozdobą literatury estety- 

cznej i zachęcić tem samom miłośników piękna i sma. 
ka do gruntownego obznajomienia się z niem. Pomię- 
dzy dziełami estetycznemi nie znamy drugiego, któ- 
reby lepiej odpowiadało wymaganiom dzieł popular- 
nych przeznaczonych do użytku szerokiego grona pu- 
bliczności. Maóstwo rycin pięknie wykonanych pod- 
nosi wartość i interes dzieła. Pomiędzy temi zasłu- 
goją na wyszczególnienie: Wieczerza Pańska Leonar- 
da da Vinci, Szkoła ateńska Rafaela, Stworzenie świa- 
tła Korneliusa, Utopiony rybak Rittera, Grupa La- 
okoona. Do tych rycin dodali wydawcy kilka z pol- 
skiej sztaki, jako to: Kazanie Skargi Matejki, Zgon 
Barbary Simmlera, Ołtarz Wita Stwosza w archipres- 
byterjalnym kościele Panny Marji w Krakowie. 
Przekład p. Zawadzkiego jest rzadkiem u nas 
arcydziełem tłómaczenia, łączącem w sobie przymioty 
wierności jasności i piękności. Komu znany jest brak 

w naszej literaturze wyrobionego języka filozoficznego 

(bo przecież żargon 'Trętowskiego nie jest zrozumia- 

łym językiem filozoficznym) ten pojmie, z jakiemi 

trudnościami miał do walczenia tłumacz, awłaszcza 

w teoretycznej części dzieła i uczci jego zasługę. 


Zwracam waszą uwagę ną przebieg sprawy po- j 


mu węgierskiego, wybrany ma być wiceprezydentem ; 


Zaacie już zapewne z telegramów treść finanso- | 


patryarcny. Temsamem, klub wyparłby się Miłleticsa, ` 


mowę, interpelując ministerjaum w kwestji kościoła | 


| brzmią: Karliści rozpoczęli rzneać bomby na Bilbao. 
Całe ulice palą się. Karliści po szturmie obsadzili 
przedmieście Albia, ne lewym brzegu Nervionu. 


qw k 
AroniKa. 
(å. 27. marca.) 

Przed trybunalem Kkasacyjnym. w Wie- 
dniu toczyć się będzie d. 27. b. m. rozprawa ustna z po- 
wodn skargi, wniesionej przez dra Wolskiego Ludwika o 
unieważnienie wyroku sądów przysięgłych z d, 6. sier- 
pnia 1878, którym redaktor Dziennika Polskiego w pro- 
eesie adwokata dra Smiałowskiego o obrazę honorn, po 
przeprowadzonym dowodzie prawdy, jednogłośnie został u- 
znany niewinnym. Ze strony redakcji udał się na rozprawę 
osobiście p. Henryk Rewakowicz. 

Gi komitetu Towarzystwa Opieki Na- 
, roedewej otrzymujemy następujące pismo: 
| Paa Jan Śliwiński będąc w r. 1871 na kilkakrotne 

swe żądania upoważniony do zbierania wi:ładek na rzecz 
Towarzystwa Opieki Narodowej za wynagrodzeniem 109, 
od zebranej sumy, przywłaszczył sobie nieprawnie zebraną 
na rzecz tego Towarzystwa kwotę 211 złr. 73 ct. 
Komitet Tow. Op. Nar. widział się zmuszonym w 
sprawozdaniu, jakie corocznie walnemu zgromadzeniu przed- 
klada, umieścić pozycję „zebrane przez p. Śliwińskiego, a 
| do kasy nie zwrócone 211 zlr. 73 et.“ Na odbytem na 
| d. 1. marca b. r. walnem zgromadzeniu Tow. Op. Narod. 
jeden z ezlouków interpelował komitet czy i jakie poczy- 
nił kroki celem wydostania od p. Śliwińskiego kwoty nie- 
prawnie sobie przez tegoż przywłaszczonej. Na tę inter- 
pelację z upoważnienia komitetu odpowiedział członek za- 
rządu, p. Goldman, wyjaśniając przyczyny, dla których nie 
udało się dotychczas komitetowi ściągnąć od p. Sliwiń- 
skiego powyższej kwoty. 

Z powodn tego wyjaśnienia wystąpił p. Śliwiński w 
num. 5. wychodzącego tutaj dwutygodnika z oświadcze- 
niem, w którem zamiast zbijać wywody p. Goldmana, mio- 
ta na niego obeigi, a biorąc pochop z okoliczności, ża 
czlonek komitetu, p. Goldman, rvależy do wyzuawców re- 
ligi Żydowskiej, zarzuca wu, że fla interesu tylko i o- 
sobistych celów udaje Polaka, przyczem p. Śliwiński uży- 
wa wyrażeń w żadnem przyzwoitwm dziennikarstwie do- 
tychczas nieprekvykowanych. 

1 Wobec tego faktu komitet Towarzystwa Opieki Nar. 
czuje się obowiązanym oświadczyć, że odpowiedź członka 
zarządu, p. Goldmana, na interpelację jednego z członków 
dana była nietylko z upoważnienia komitetu, ale także w 
duchn otrzymanej od tegoż instrukcji. 

Jeżeli edpowiedź ta nie wypadła na korzyść osoby 
p. Dliwińskiego, przypisać to należy tej okoliczności, że 
przywłaszczenie sobie grosza publicznego nie jest rzeczą 
honorową, 

i Dia utiknienia na przyszłość podobnych wyjaśnień 
ma p. Nliwiński ten jedyny Środek, by nieuiszezoną do- 
tychczas kwotę 211 złr. 73 ct. złożył w kasie Towarzy- 
stwa Opieki Narod. Dopóki to nie nastąpi, nie pomogą 
p. Śliwińsk' emu obelgi, miotane na ludzi wypełniających 
gorliwie, sumiennie i bezinteresownie włożene na nich w 
sprawach publiczoych obowiązki i sam sobie wiuę przypi- 
| ss6 będzie musiał, jeżeli i na przyszłość wyjaśnienia na- 
| szo nie wypadną honorowo dla jego osczy. Lwów d. 26. 


marca 1874, Walerjan Podlewski, prezes Tow. Op. Nar. 
Fr. Kasperowski, członek zarządu. 

Oiczyt publiczny p. Czesława Pieniążka: „Pra- 
ce Ńeweryny Duchińskiej* odbędzie się w niedzielę dnia 
| 29. b. m, w wielkiej sali ratuszowej, na korzykć Towa- 

rzystwa bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej, 
| Odczyt ten zakończy p. Kornel Ujejski. Początek o godz. 
! 12. w południe. 
| Z Towarzystwa iechnicznego. Posiedzenie 
i odbędzie się w sobotę d. 28. b. m. o godzinie 7. wiecze- 
į rem w sali ratuszowej. 

W sferach mieszezaóćskich we Lwowie pa- 
nuje niezwykle zajęcie z powodu zagodki, jaki obrót we- 
Amie pewna sprawa honorowa pomiędzy pewnym krawcem 
a pewnym prawnikiem, który obraziwszy pierwszego pu- 
bliezuio, odsyła go na drogę prawa... a 

Lista 17ta składek na wybudowanie kaplicy w Du- 
lanach, Od 1. lutego do 24. marca br. wpłynyły nastę- 
pujące dary: od pp. Fr. Hirachlera 10, Bol. Wierzchlejskie- 
go Ó, Alf, Reizensteina 10, A, N. 10, Wład. Wielowiejskie- 
go 10, Woje. Jankowskiego 25 gld. Poprzednio wykazano 
gotówką 2,196'35 i oblig. indemn. wartości im. 105 guld. 
Razem guld. 2,26635 gotówką i oblig. indemn. wart im. 
105 guld. s 

Mianowania. Minister sprawiedl, pzdał adjunkto- 
wi przy sądzie pow. w Snczawio Leonowi Gojanowi takąż 
samą posadą przy sądzie kraj. w Czerniowcach. — Nau- 
czycielami przy szkołach ludowych mianowała Rada szkol- 
na kraj.: Prota Świdnickiego w Jasiouo wie, Jana Manaczyń- 
skiego w Stanisławczyku. 

Kolej i£arola-Ludwilca wypowiedziała p. Heus- 
sowi & Comp. kontrakt spedytorski kolejowy i cbejmuje 
graniczną spedycję w Podwołoczyskach na własny zarząd. 
Kolej odesska utrzymuje spedycję podwołoczyską także we 
wlasnym zarządzie. 

Pewne indywiduum uwija się pod naswiskiem 
Gintler wzdłuż linji kolejowej w zachodniej Galicji i wy- 
łudza od biednych budników i od służby kolejowej pienią- 
dze tytułem pożyczki pod pozorem chwiiowego kłopotu i 
z odwołaniem się na rozmaitych urzędników kolejowych. 
Niektórym Osobom dał ten oszu-t w zastaw kosztowności, 
które oxazały się fałszywomi. ladywiduum to jest wzro- 
stu niskiego, o jasnowłesym , rzadkim zaroście i pokazuje 
się zawsze z dużym psem. 

Zbrodnia potworna dokozaną została d. 9. bm, we 
wsi Andrychowie, starostwie wadowickiem. Włościanin Jan 
Orczyk powróciwszy z miasteczka Andrychowa w stanie nie- 
trześwym do domu, począł swej żonie Teresie wymawiać, 
Że musi utrzymywać jej nieślubne dziecko, 4 letnią Mary- 


i 

nię. Z powstałego w końco z tej przyczyny sporu Orczyk 
powalił dziewczynkę silnemi uderzeniami w głowę na zie- 
mię, kopał nieszczęśliwą nogami a wreszcie podniósłszy 
ją lewą ręką do góry okrutny ten człowiek przeciął jej 


prawą ręką gardło po stos pacierzowy nożem, który w tym 
cela bezpośrednio przedtem na kamienia wyostrzył. Zoro- 
dniarz oddany został w ręce sprawiedliwości. 

Stunisławów 20. marca. (Koresp. Dzien. Polsk.) 
Z przyjemnością pospieszam donieść wam o zawiązania się 
tutaj kółka amatorów, które już w przeszlą niedzielę dato 
przedstawienie dramatyczne na cel dobroczynny, awieńczo- 
ne jak najpomyślniejszym skutkiem, tak co do artystyczne- 
go wykonania, jak również co do rezultatu, który kn ulże- 
nin doli nieszczęśliwych rozdanym został. Jeszcze więcej 
pocieszającą wiadomością jest to, że zorganizowana to kół- 
ko mie myśli poprzestać na jednem przedstawieniu, i że już 
dzis zapowiedziane mamy na przyszłą niedzielę dwie sztu- 
czki: „Aktor na urlopie“ i „Za pozwoleniem łaskawa pani.“ 
Czysty dochód z tego przedstawienia przeznaczony jest na 
ochronkę dziewcząt w Stanisławowie. 

Z pod IKałusza 20. warca. (Kor. Dz. Polsk.) 
Kilkakrotnie podnosihście w piśmie waszem ważność zbli- 
Żających się wyborów do rad powiatowych, a z uwagami 
waszemi zgodzą się niewątpliwie wszyscy, pojmujący za- 
danie tej instytucji i doniosłość jej wpływu na uporząd- 
kowanie naszych stosaaków społecznych. Jeżeli więc kie- 
dy, to właśnie obecnie, jest pora wypowiedzenia otwarte- 
go wszelkich zarzutów, które czynione bywają zazwyczaj 
w poufnych pogadankach; krytyka bowiem sumienną a 
publiczna, może jedynie zapobiedz powtarzaniu się ty 


bęceę. Brac more : vjaczim autonomicznym, A prą-Mn rozumowi wyrządzonej, ażebym nie wypowiedział 
= : — -x =. E c 


gnąc postępu i poprawy, musimy być przeciwnikami tej 
mylnie pojętej solidarności, według której należącemu do 
jakiejkolwiej instytucji nie wolno objawić publicznie swe- 
go zdania, jeżeli takowe miałoby zawierać krytykę postę- 
powania kolegów. 

Dotychczas jednak, zapewne w imię tej falszywej Jo- 
lidarności, nikt z naszego powiatu nie potępił publicznie 
gorszącego zajścia między temi władzami, których zada- 
niem jest wspierać się wzajemnie, t.j. między wydziałem 
powiatowym a magistratem m. Kałosza. 

Wiadomo czytelnikom Dz. Pol., że wydział powiato- 
wy wytoczył śledztwo dyscyplinarne przeciw burmistrzowi 
m. Kałusza o różne nadużycia. Głównym marzatem było, 
że burmistrz miuł odstąpić grunta gminy pod kolej zająte 
— bezpłatnie, zkąd oczywiście nasuwało się podejrze- 
nie, że, czyniąc darowiznę z majątku gminnego na rzecz 
kolei, sam przytem skorzystał, 

Z dochodzenia tej sprawy, przeprowadzonego przez o. 
k. starostwo, okazało się, że kolej w obrębie gminy m. 
Kałasza żadnych gruntów gminnych nie zajęła, Tylko 
dwie drogi gminno zostały częściowo zajęte, a te w ten 
sposób, że na jeduej z tych dróg, linją kolejową przecię- 
tej, jest otwarty przejazd i komunikacja żadnej zmianie 
nie ulega, fw zamian zaś drogi polnej, zajętej częściowo 
pod dworzec, towarzystwo kolejowe urządza nową drogę 
po za dworcem i takową gminie oddaje. 

Wobec tego towarzystwo kolejowe nie widziało po- 
trzeby zawierać z gminą nkładu względem wynagrodzenia 
za te drogi, zwłaszcza gdy dotyczące przepisy obowiązują 
kolej tylko do tego, aby przerwaną komunikację, stoso- 
wnie do rozporządzenia władz, otwarciem przejazdów i 
nowych dróg przywróciła. Gdy zaś co do dróg gminy ka- 
łuskiej postąpiła kolej według postanowień komisji ream- 
bulacyjnej, przeciw którym gmina nie nie zarzuciła, przeto 
nie było wcale powodu rozpoczynania odrębnych w tej 
mierze układów. Oświadczenie tej treści wniósł imieniem 
kolci pełnomocnik tejże p. Henryk Camil do protokcłu, 
dodając przytem, Że kolej nie poczawa się weale do obe- 
wiązku płacenia za te drogi i dla tego też w podobnych 
wypadkach nigdzie nie płaciła. 

Podejrzenia więc przeciw burmistrzowi okazały się 
wcale nie uzasadnione. Należałoby sprawdzić, czy inne za- 
rzuty, które dały powód do śledztwa, nie są również nie- 
prawdziwe. Wydział powiatowy powinienby tę sprawę jak 
najrychlej „załatwić , i albo burmistrza jako winnego od 
urzędowania usunąć, albo jako niesłusznie posądzonemu 
zupełng dać satysfakcję. 

Tle zajścia tego rodzeju czynią uszczerbku powadze 
władz autonomicznych, pojmie łatwo każdy obznajomiony 
ze stosunkami miejscowemi. Powiat nasz bowiem jest tyle 
"zczęśliwym , że ma energicznego i powszechnie szanowa- 
nego starostę, tudzież sędziego powiatowego, którego gor- 
liwość w pełnieniu tek ważuego a trudnego, szczególniej 
w naszym powiecie, urzędowania, i nieubłagana surewość 
w tępioniu tej plagi społeczeństwa, jaką jest zakorzenione 
u nas pokątne pisarstwo — znalazły szerokie uznanie nie 
tylko w granicach naszego powiatu; tem więcej zatem 
ruzić musi brak barmonji u władz autonomicznych, któ- 
ro skutkiem nietaktownego poruszenia rzeczonej sprawy 
przez wydział powiatowy, tracą powagę wcbec ludności 
1 rządu: 

Wzywamy więc wydział powiatowy, w imię homor 
zutouomji kałuskiej aby wspomnione śledztwo jak najry- 
chlej ukcńczył i wynik tegoż ogłosił. Każda -zwłoka nara- 
Ža nas na nowe zarzuty, a tego rodzaju spuścizny nie 
godzi się zostawiać przyszłej reprezentacji powiatowej. 

Birzywcze, Ż1. marca. (Kor. Dz. Polsk.) Od lat 
kilsumastu żyła tu wdowa imieniem Franciszka Chylińska, 
97 letnia starusaks Mająa liczną rodzinę zamożną, po wię- 
kszej części wlaścicieli dóbr, została od tejże opnuśczoną, 
sznkejąc wsparcia u miejscowych i zamiejscowych. W la- 
tym b. r.. gdy na silach podupadła nie mogła osobiście o 
wsparcie prosić, zatem była zmuszoną wniećć prośbę listo- 
wnie do swoich dawnych dobrodziejów, w skutek której 
na moje ręce wpłynęły następnjące datki: hr. Borkowski 
z Mielaicy 1 zł., Kęszycki z Dźwiniaczki 8 sł., Kęszy- 
cki z Dźwinogrodu 3 zł., Mielnica 2 zł., Pasirska z Krey- 
wery 1 zł, Waligórski z Dźwinogrodu | zł, Piątkownka 
z Dźwinogrodu 1 sł., Romanowska z Dźwiniaczka 20 ct., 
Dobrzański z Mielnicy 20 et., Żurowska z Germanówki 
1 zł., Jag.elowicz z Krzywczy 20 ct., Krzysztofowior a 
Babiniec 2U ct., Tobórzewski z Krzywezy 80 ct; razem 
19 sł. 60 ct. Gdy śp. Franciszka Chylińska d. 18. marga 
b. r. życie zakończyła, wiec po odtrąceniu wydatków na 
jej utrzymanie w kwocie 4 zł. 35 ct, pozostała kwota 1) 
zł. 25 et. została w całości na pogrzeb jej wydana i ra- 
chunek proboszczowi tit. |. w Krsywczy złożony. Za te 
szlachetne i hojne dary czuję się obowiązany publicznie 
podziękować w imienin 4. p. Franciszki Chylińskiej wary- 
„tkim taskawym dawcom, Viktor Tchórzewski, pocztmistra. 

Rzetelność węgierskiego towarzystwa ubezpieczeń 
„Hasa.* Przed 3 laty ubespieczyłem w węgierskiem to- 
warzystwie ubezpierzeń „Haza“ dla mojei córki Olimpji ka- 
pitał w kwocie 2000 guld., który towarzystwo po upływie 
17 lat mej córce, gdyby żyła, pod tym warunkiem zapłacić 
się zobowiązało, jeżeli przez cały czas asekuracyjny £ wzglę- 
dnie aż do mojej śmierci, gdyby takowa prędzej nastąpić 
miała, towarzystwu temu tytulem premji asekuracyjnej 
kwotę 104 zł. 52 ot. płacić będę. Gdybym zaś po upły- 
wie przynajmuiej 3 lac rzeielnego płacenia premji od dal- 
szego płacenia onych odstąpić chciał, miało towarzystwo 
„Hasa“ na podstawie art. V. swego statutu obowiązek pier- 
wotnie ubezpieczony kapitał 2000 gald. stosownie do wy- 
sokości ogółu wpłaconych premij zredukować i nową po- 
licę na tę niższą kwotę, która także po upływie pierwo- 
tnie umówionego czasu wypłaconą być ma, mnie doręczyć, 
ja zaś miaiem być uwolnionym ed płacenia jakichkolwiek 
dalszych wkładek. 

Gdy po uplywie lat, w których tytułem premji wy- 
płaciłem towarzystwu kwoię 313 zł. 56 ct., rozeszła się 
wiadomość, iż towarzystwo „Haza* ka apadkowi się chyli, 
postanowiiem skorzystać z art. V. statutu tego towarzy- 
stwa i zawiadamiając je o tem, prosiłem o przystanie mi 
nowej policy na zmniejszoną kwotę ubezpieczonego kapi- 
tała. Sam rozum dyktował, że kwota w ten sposób wypo- 
środkowana, w najgorszym nawet razie Żadną miarą niższą 
od ogóła wpłaconych przezemnie premij nie powinna była 
być i owszem należało wnosió, że tytułem premij wplaco- 
na kwota procentować się będzie i moja córka po upływie 
17 lat tę kwotę wraz z odpowiedniemi odsetkami otrzyma. 
Lecz towarzystwo „Haza“ nie radzi i mie radziło sę w 
tej mierze zdrowego rozuma, jeno mając odmienne i sobie 
tylko właściwe pojęcie o prawidłach myślenia i matema- 
tyki, tudzież odrębne i ze słasznością nic wspólnego nie 
mające zdanie o rzetelności i uczciwości, przyznało mi a 
wyżyny swej wspaniałomyślności (?1) za wpłacona przeze- 
mnie kwotę 313 zł. 56 ct., raptem aż 268 zł. 13 ct. 
które jako kapitał i procenta od niego córka moja dopiero 
po upływie 14 lat u szan. towarzystwa poszukiwać będzie 
musiała, jeżeli mimo ułomności natury ludzkiej i znikomo- 
ści banków A la „Haza“ Przedwieczay obojgu tego wieku 
doczekać pozwoli. , 

Rozozarowany taką niespodzianką robiłem kilkakrotnie 
przedstawienia towarzystwu „Haza“ i prosiłem (sio), ażeby 
mi przynajmniej mój kapitał zwrócono, a procenta od nie- 
go niech jaż szan. towarzystwo zatrzyma ze tę łaskę, iż 
przez 17 lat mojemi pieniędzmi na własną korryść gospo” 
darować będzie, lecz przedstawienia moje nie odniosły ża- 
nego skutku i szan, tu warzystwo zagroziło mi jeszcze skar- 
gà w razie dalszego napastowania, 

Nie mogę przenieść takiej krzywdy i obelgi adrowe- 
pu 
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publicznie” co mnie dziś dotknęło a co każdego innego ju- | wskiego, do kuratorji fundacji á. p. Torosiewicza: dr. Ser- 


tr że. — Rohatyn 24. marca 1874. > 
o dotknąć może y Ne Hojsanotwicz. 


© Haydamasze, deputowanym do Rady | ubój 
podaje lwowskie SŻowo następujące charakterystyczne yazi 
góly: „Z wyjątkiem Haydamachy i Golębia wap? ka 
wie mówią po niemiecku. Jednakowoż mało kto są ce 
bie nadać tak zręcznie pozory, jak Haydamaoha. - < n fie 
przed sobą zawsze rozłożoną gazetę i ciagle w EJ kk 
chwilami zaś, gdy widzi, że Izba zajęła cię dać Sapi 
Wszą mową, spogląda także z udanem ERĄ oma 
a nawet wstaje za swego miejsca i EO ii m: 
aby go niby lepiej słyszeć. Co z pe A e je ant 
mie, nikt się jeszcze od niego nie dowiedzi b srl 2 
Hajdamacha przed awoimi EP, F AeA 
oami strzeże swej powagi, może à zy aS 
cami słówka pig i nie może, a od Ji R TRB. R 
go słuchali z nabożeństwem. W Izbie a> z AE 
rozumie, w klubie zaś, jeżeli kto popo ie rea 
miecku, Hajdamacha zaraz Się skarży. że się przeć RE 
mn zmawiąjdł Tłumacz mu przedłożenia , on ci opang 
zarzucając, że mówisz to i owo przeciw adm f na 
głosuje, nie wiedząc po Po FT = R roc” 
i owiedzi yY, jeż „pomi 
ss za Sa Tak się żali Słowo, zapominając, 
edit! nogliby mu powiedzieć: „Tu l'as voulu, Georges 
in t“ i : 
R mać nieszczęście wydarzyło się 4: e 
dniach w Jerzycach. Młoda dziewczyna cierpia'a K. x 
giogo czasu na ból głowy. Matka, choąc eórce Msi 
módz, zmaczała jej wieczorem głowę doba EE e = 
przyczem młod:zy ayn przyświecał łojówką. AONŻY o się 
se Światłem za nadto do głowy swej siostry, Pa c a 
włosy, petroleum zlane, zajęły. Matka usiłowa a" ka 
mié płomień już to rężoma, już to wodą, co a ed 
dnakże nie udało. Dopiero sąsiad nadbiegły obwin * 
wczęcia głowę chustką wełuiuną i przez to ogień prayga- 
sil. Dziewczę struciło naturalnie wszystkie włosy, Pack 
tego jedno ucho mocno popalone zostało i matka kacji 
kiem poparzyła sobie ręce. Obie znajdują się w 
skiej. e e 
ao Chemnitz, jako posiadające wielkie gt- 
gernie żelaza, wpadło na oryginalny pomysł wykonania 0- 
fiarowanego przes siabie Bismarkowi dyplomu Ode 
obywatelstwa z Żelaza. Płyta żelazna stanowiąca kB a 
plom ma 40 ceatym. wysokości a 30 szerokości. 5 
ponad tekstem , którego litery błyszezą jak srebro » > Ai 
nię artystycznie wykonany wieniec laurowy; 4 amo 
lające tekst ną pozłacane. Dyplom ten ma wręczy 
rzowi oBubna ad hos wybrona ds putacja., na 
W Wiedmim obiega następująca anegdota o po = 
pruskim, jenerale Schweinitzu. Wiadomo, że podczas ro : 
praw wyznaniowych w Radzie państwa w Wiedniu, na = 
publiczności był ogromny. Trybuny były e manai 
jednego miojsea próżnego. Wtem zjawia ie EM 
cki i chce się dostać do loży dyplomatycznej. ara t A 
zastępuje mu drogę: „Proszę pana, nie ma 9 tyko sijął 
uni jednego miejsca ; serbski ajent wlaśnie HR a ien 
ostatnie krzesło.* — „Uo mi tam serbski LES kea 
jeneral v. Schweinitz, poseł niemiecki! oe eslać mę 
żałuję. ekscelencjo, gdyż mam PY F Rslęć 70: 
pu tym, co tylko przez samą ciekawoś0 „ja dy ad a 
szczać jedynie reprezertantów tych ja At 
praw obecnych jeszcze czegoś nenczyć "9 TA 
Sekty w Mosiwie. Jedno z czasopi ry i 
wakich ogłosiło zajmują04 wiadomość o PRA o 
a w EZ malkon w młodsze pokolei, ie 
iej liczą zwoionolk , 2A . 
nai shs — gorliwością ; fanatyczną = Tyr p: 
wnych sskciurzy. Wszakże w niektórych gu 2 j e 
seh czynną jest jeszize sekta sztundyst wW, Wy w 
za stosanków ludu moskiewskiego z kolonistami na: i 
5 bernii chersońskiej i nie uxnająca duchowieństwa 
BE -9. [naa sekta założona w roku 1872 przez 
- sc Kaługi, Jana Tichanowa, nosi miano 
szewca g miata > ala zewnetrzna strona nabożeństwa 
pad yli a 05): A y jach i wznoszeniu oczu ku niebu. 
zależy tam na westehnieni i ty sę odrzucone przez wy- 
Wszelkie cbrzędy i meran roku 1812 rawiązsła się 
znawoów tej sekty. Ñ TYT beroji Pskowakiej, pod kie- 
także sokta serafinów w guberoj owym czasio około 
rownictwem mnicha Serafina, licz wa yk y a 
400 adeptów, głównie płci żeńskiej. *7 ali swe nabożeń- 
zabierali sią tajemnie do lasu i tom R oc policja wy- 
stwa. Sekta serafinów zniesioną została, 8 A Aier wae 
śledziła miejsce obrane przez ‘wyznawców $ „MSW: 
praktyk religijnych. Obowiązującem tn było bez 


Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie: 
Wobec świetnych rezultatów, jakie Towarzystwo NASZ 3 
obrotu funduszów w ciągu 1873 r. oniągnęto, Rada z 
wiadoweze na wniostk dyrekcji uchwaliła sniżyć EEN 
procentową od pożyczvk, począwszy ed 1. kwietnia 1874, 
udzielanych członkom œ 129, ua 10%,, o czem P.T. człon- 
ków zawiadamiamy. , 

Z dyrekcji Towarzystwa zalicakowego wo Lwowie (ul. 
Akademicka l. D), stow. serejeatr. z nieogr. poręką, dnia 
24. marca 1874. 

Józef Pajączkowski, Zygm. Medveczky, Dr. Ludwik 


Lubiński. 


Rada miasta Lwowa. 


Posiedzenie z d. 20. b. m., przewodniczący p. Jasiń- 
ski. Udzielił on p. Wierzbiekiemu 8-duiowy urlop a Rada 
dała p. Wildowi urlop do suńca kwietnia. Dalej zawiado- 
mił przewodniczący, Że w myśl uchwały Rady miejekiej 
z å. 17. bm, wybrała sekcja I. do komitetu dla edo: 
ru ochronek izraeliekieh pp. dr. Frieda, Widąckiego i Zsł- 
kiewskiego; do wydziahi Towarzystwa zrzec: he 
ścjańskich pp. Płeśniaka, Wicherta, Widackiego i Zółkie- 


maka. Sekcja II. wybrała: do komiteta zawiadującego 
fundnszem pożyczkowym dla rzemiuślników mieszczan pp: 
Blechschmidta, Wajdę, syndykiem dr. Serimaka; do takie- 
goż samego komitetu, zawiadnjącego funduszem pożyczko- 
wym dla rzemieślników izraelitów pp. dr. Frieda, Mią- 
czyńskiego, Motylewskiego, dr. Zukra, ayndykiem dr. Ja. 
kelesa. Sekcja III, wybrała do zarządu Tow. ogrodni- 
czo-sadowniczego p. Wolińskiego. Sekcja IV. wybrała: 
do komisji mundurowej pp.: Alekszudrowicza, Maciulskie- 
go, Pentera; do komisji zdrowia pp.: dr. Molendzińskia- 
go, dr. Karcza (i takich fachowych jak :), Sierocińskiego 
(szewca), Świetlika (wł. doróżek) i Walicbie wicza (ryma- 
rza). Nakonieo sekcja V. wybrara: dia deputacji do wyż- 
szej szkoły realnej, gimnazjum po skiego 1 gim. akademi- 
ckiego pp: Kulczyckiego, dr. Radziszewskiego, Wilia; go 
dyrekeji zakladu głuchoniemych pp.: dr. Gerstmana i Gro- 
mana; do wydzialn gal. Tow. muzycznego p. Wachniani. 
na. Nakoniec zawiadomił p. Jasiński Radę, że ukonstytng. 
wały się już komisje: dyscyplinarna (wybrala przewo- 
dniezącym dr. Madejskiego, a zastępcą p. Szemelowaskiego) 
i prawnicza, (wybrała przewod. dr. Madejskiego, a sa- 
stępeą dr. Pepłowskiego). \ 

Pięciu czlonków „koła mlodych“ wniesło na reca 
prezydenta następujący wniosek naglący: nZważywszy, že 
ustawa o poborze podatku domowo-czynszowego nie jest 
popularną (sic) bo jest niesprawiedliwą (sic) — 
zważywszy, że wniosek względem pobora tego podatku 
(rozdany radnym i będący prumo loco na porządku dzien. 
nym wczorajszego posiedzenia; przyp. sprawozd.) jest nie. 
dokładny (sic) i narusza ustawy państwowe (sic); 
zważywszy że Rada ria ma prawa D ściągać w taki spo- 
sób podatków 0% ale że da PEP ai 

o czynszowego naraża praw8 w ieli na 
E ożcia oh' intabulowanyoh A (a verkaunte Rechts- 
autoritäten!) — odesłać cały projeżt Piftanisgp odak do 
komisji z 25 mężów! Podpisani : Marcin Hi a Penter 
August (nowa akwizycja koła młodych), aj “t, Na- 
wrocki (krup fabrykant i zapoznany sA TY Cio- 
ślewicz (utrzymujący krowy na Zofjówce)*. Dr. emilski, 
reforent wniosków sekcji II. względem poboru Sp wies 
podatku ezynszowego, zadał sobie Et niewdzigozną 
racę, pouczania powyżcj podpisanych panów o niedorzę. 
p ości ich naglącego wuiosku. Zbijał on punkt za pun- 
se daniem naszem — zupełnie zbytecznie, bo poč- 
z JE ai Fe | naglgcym, dla bardzo źzrozumislych 
ak 2 pt przekonal, a wlasciwego autora tego wnio- 
ENT OZN 
, ski —=ńprza it o- 
S e oe e aiie zabierać miejsca 
o r wodów dr. Semilskiego, zbijają- 
podaniem obszernych cz ze Ge zładwli E 
cych ten wniosek nagiacy A i iż Rada 
p oka, lh Zorza ają pał pe 
> 8 doku M, a © 
jeta E a a ony dla braku A.M 
Be diss) zamieścić. Podamy ją jutro w dosło- 


wnem brzmieniu. A 


Paid literaeSo-x7iysLyCHRY. 
cd. 27. marca.) 
Kronika teatralna. Driś d. 27. b. m. na be- 

nefis p. Stanisława Dobrzańsziego pe raz trzeci 

żel: Jelena. 
dw. przedstawienia tej operety wypadło, jak na 
pierwszą reprczentację. kióra u zus zazwyczaj tradycyjnie 
wypada najgorzej, w ogóle nicźie. Wybornym był p. Zbo- 
ińaki jako Kalehas. Z postaci tej stworzył Ea weak i pod 
każdym względem skończoną karykaturę. E Zboiński z po- 
między wszystkich komików tutejszej sceny „najlepiej ro- 
zumie się na wyższej komiee, t. j. na takiej, która nie 
chce par force śmioszyć widza i właśnie dla tego wywie- 
ra efekt podwójnie silny, dia której równie—jak dla” każ- 
dego innego „fachu“—asjwyžżezem prawidłem jest prawda 
w grauicach estetyki. P. Zboiński celuje w „komice pows- 
žnej“, która jest najwyzwintniejszym rodzajem komiezno- 
ści i zbliża nię w tej mierze bardzo do znakomitego ko- 
mika wiedeńskiego Knaska. Życzylibyśmy innym naszym 
artystom fachu komiozneg» bruć w tym wzgiędzie wzór 2 
p. Zboińakiego. Artysta ien nigdy nie przesadza, nigdy nie 
popada w płaskośó, w uajdalej posuniętej karykaturze umie 
zachować miarę i prawdę, a przytem zająć i zaintereso- 
wać widza, nigdy nie karykaturnje — karykatury !.. Zaletę 
tę posiada także p. Dobrzański. Rola jego np. jako starego 
wujarzka-kawalera w „Za pozwoleniem łaskawa pani“ jest 
prawdziwem chef d'oeuvre w tym rodzaju. Za to w rolach 
karykaturaluych często nie amio p. D. zachować właści- 
wej a tak potrzebnej miary. Jego Menelaux, jakkolwiek 
dobrze pojęty, wykracza nieco w tym kierunku. Nie wi- 

imy powodu, dla czego p. Hubert swojego Agamemnona 
A gł żydem -bankierem. Parodja winna być wysnutą z my- 
pos ivalu. Agamemnon powinien być tylko nsdętym 
mae Żyd-bankier jest ju4 aż nadto zużytą karyka- 
rę ni byli obaj Ajaksy (pp. Dębicki i Doroszyń- 
turą, Zabaw Orestes (paa Waje), P. Łucjan jako Achilies 
ski), dobrym - 4 achillosową“ przedstawienia. Przesadą 
był razem, np rzechodził w potworność. Wstrętnym był 
nienaturalnością pras" -y niż ludzki, geliiid $ miewłado- 
ów głos raczej „A REA ie posiada calkiem talentu 

« macji używał. Artysta tea nie pons RZ, 
mej rasji UŻYW łaszcza do tego rodzajn. Pna Kwiecińska 
do komiki, a ZWwia* EE glosie i dla tego jej piękna He- 
nie była tym ra%0m p jak się spodziewano. Bposób „mó- 
lena wypaóła nie tax» J jcazcze wiela da Życzenia. 


kadu A nozoatawii s 4 
zalać 2. żyj i nie umie dać tam gdzie trzeba, 
Panna K. mówi Z 


E ku trzy- 

: wra) a i w dobrym smaku trzy 

należytej pointy. a pat) akcie 3. sięgał trochę 

j zporek 8 ża 'zestowa- 

mb: | —4.40 za dewmonstracyjate był yes Pza 

= “iia dżety pomiu4ć przykrego a | Z i p Po 
L sprawialo zachowanie się publicz 

akcie 2. t. j. po owej FC 


enie drażliwej z Pamaen x ee 
: - k 
granej przez pp. Kwiecińskę 1 Zakrzewskiego Z 


| kąta | piven 
wow a lsby unnilowaj (żądeją | płacą | Peżzemik „etery na, E pie | wiefodakie an obe, piole | *% | m 
r- dws 28. marca. Lasy półycw, s Tuba = Ę Ko ca = = akja gois. hipotramag > | igap] 15 — 
ojo za tamig A a T T E 2 anz, AWIĄGKOW- -  * | Aren | 108 80 
3. Ahoj a:8 — e : > Ma 185 10 | 183 — 5 Ba abrot, oepSNWG ° | g| 61 
Eala gw. Karolis- Laiwika  » u » a a= "FP; Eph ogli Wasiu > 
e 1 cp : 29 45) 77 i assir, of 
a w. Cserni szyty S10 — a krew. Li I Od raise | pod z pnt WO r Pire 
EJ oaii restet . D so, z rW. 41 
pom o. gti = a Taaycowe , . „| 6950 | 189 = | Isa nedi: s-rscósAtej A 
bd Re u Śey, parcwa! uą Dnzeja 94 ŁO GS a | neo. Miecz E pre 5 50 34 50 
GQ Listy wase. sa 100 xit. 83 — a kania « e „| sgo] 82 gr ji "=R6 Ar. 6002 8 ŚJ] Z | 8589 
Tow. kred. gelio. £ pro. Yea « -- | s « Puye e | 485) 5 | A kak, 1393) „ n * Egz 138 30 
p Hy M dn 0 _ 3 0 O SEE | aA | E » rząd. St. O e tgga g' | 151 15 
Danka hipot. galicyjsk. « pro. ag m Saia Ru =, L) połndn. ñt. +. mim - | RB== 
E E T E a> 2p | = Wiadzchęckta , O, aE a Cang 13741876 Euan 1 08 07) 
. steins „ „| — j; mk || * £ 
WEA Obłigi sa 10) złr. r a E rE E wik : rż a. r. wali S = a z 
fndamnizacvjns gaiorkle . 88 ra a Xudia . „ a «e 1660) It Ba mono oe wir. Dpre. wa. |105 
Pobyceki kraj, Er 1878 po 6*/ sA — Akóje przemysł. i bank. a SaOhoĆ, Ozesk, sa 10U w. | Prana 850 
dwaj miasta rę kge E R 18 — lagi par. ad RE . | sar F i R „7! a, an: AG m. wz” 
s tanisia x pomas. Fardynan „|| 2%8 zaa pełoś..nół, siem, EN s 
TY. Manmoży. Solat p nwel Śr. ie a |â 0 — | 318 — m iN r, , „ a » „| = 
A 5 IR Ee 1 
Drrat holaudonki „ a | r £ 18 =  waebodajej csa. Hiis , || 90: — | 200 — = w omóree sars 
P SZEW = = . (- 98 g aa > pardnabieki . . . Kis 7% > a KoL EE E- BOT R as - 
ar. . ž 168 50 pm. za m 
BEŻ tmpariak resytski 2 . Le A” 5 a koltoyjakiaj 2:  . [289 7 | ee8 5: Kal. gale, K. Liina m. . |102 30 | 103 
Tutsi roppjuki arearay e | re A 54 *  kemdawiackiej |. o» || ur 25 | 144 76 s lirow-<saru, pu S sł:. | t= | 76 
ą aT . a 3 eg * bibra. +. o  » || 140 — | 119 — (w r i 1 Z| 860 
Pozn blisty VS * m ; © dalowtrwakatiej + 1 = | m s, Emija 1861 . a m 
; > 107 — | 106 76 pato =" | a Z. 
PO aś, A. wi = h Z mr RRO E SEA) 27 aer talu NE) dr ilia 
aj n U = 2. Osk. er. || 58 — | 157 78 łcpkawckisj , k : e 49 
Saru, ned, &ag. paa, CA x = i s 28 = al dek o-Gumań kiej a ial — | 141 — 2 E str. ao a gs 70 | 88 
è Et . ię a o 8 i z -æ | a m | Èn pa a PR 
+ Onlig. ind, «tb. meme, “IEW s Es . rząd a 3? |188 EQ | 198 — 4 (w aretrza 6 pro. sa 103) | 9430] % 
‘` Gi owsić “nj OTA., E s siedmiogr 37 | "650 s  półmos.<zazk, po 900 sir. 15 
wegiarsk. | 75 60 | 75 olaaóskiaj, + + «ji 25 | 100 
e TE” gali J 78 50 | 18 — e chodnio-węg. > „| E8 — | %a-- w srebrza 6 pro. za 160) | 104 
> > 2 4 bakow. . | 7726 | 76 75 *  zuatr.północno-zeskod, . | 185 £6 | 195 — sj * ea Przemysł, żal. po | ag — | 98/50 
-d ipsae 78 50 F chodni GEE rri | Ae PW EPA n = 
E a iiia Ae a čo 20 5 Walnty. Cesarskioj korony « % 3 SY 
94 76 Banku narod. austrjae. .« a 8 [40 75 t aa wase. Aai maść 5 F 
e Ae A TETAS Nafowoadar 7 | | 14 38| sm 
u angio-atstr. z , y 6 A t d > r 
8 1) : m Że Ro, || 38 F 24 T Besetrnysazjelstia. ~a . 1 p. e = 
EA GEE REESSE Wo] 1a — | — | arar dr JOE 3 
a k E9 . . . . . . 
Ma 8 4 ss wępoh | t8— | 15 5€ Srebro kapsag + 1 1 1 dax ssj 83 
"| gain. 3 «wiąskowe |, . „| — 
wa; KW zew -=j - Fraatta blaty bankowo . „| 168: 1% 
= 
s o s D 
e "EE di as 


E O 


sp 


ajr, 


vje 


= mą Je — km A — — - 


należytą przyswońtością „ widocznem było niezadowolenie 
publiczności. „Co mi to za piękna Helena !« wykrzykiwali 
jedni. „Taką można dawać i po konwiktach*, dodawali 
drudzy. Wtem rozpoczął się akt 3, — panua Kwiecińska 
występuje z długim i szerokim rozporkiem w sukni — 
krzyk, entuzjazm ogólny, ezterykrotne wywoływania i o- 
klaski|. Ażeby scharakteryzować ta postępowanie publi- 
czności, musielibyśmy użyć wyrazu, którego nie pozwala 
nam przyzwoitość i godność własna... P. Zakrzewski jako 
Parys śziewał dobrze. ale wyglądał i grał trochę niezgra- 
bnie. Chóry śpiewały dość fałszywie. Wystawa i ca- 
łość techniczna przedstawienia wykazywały także niektó- 
re braki. 

W końcu dodamy uwagę. W 
dwóch tygodni dwa tylko 
były przedstawieniam- poważnej i estety- 
cznej treści!.. Resztę zajęly „Andrea“, „Życie Pary- 
skie“, „W, ku. Gerolstein“ i nPiękun Helan 
ciwiamy się przedstawieniu Oftenbacha, 
takowe w dzisiejszych czasach za malum neczstarifum, da- 
jaca sią uspra wiedliwió względami kasowemi. Ale afano wóżd 
protestować musimy przeciwko tak obszernej hegemo- 
nji, jaki ten kierunek rozpościera oč niejakiego czasu nad 
repertoarzem tutejszego teatrn!.., Spodziewamy się, že i 
Graz. Nar., która za rządów Miłaszowakiego i później nie- 
raz tak pięknie deklumowała o „posłannictwie aztaki na- 
rodowej, o świętości sceuy* 1 t. p. 1 za to samo ciskała 
pioruny na teatr niemiecki, poprze przedstawienia nasze 
w tym względzie także i u teraźniejszej dyrekcji teatru |... 
Dziwna rzecz także, że t. s. „bezwyznaniowcy* o wiele 
drażliwsi bywają dzić punco moralności od t. g, ortodo- 
ksów I... Wsaystkie nowsze sstnki wątpliwej wartości mo- 
ralnej przychodzą do Lwowa — przez Kraków, gdzie pra- 
wowierua krytyka Czagt uznała takowe za moralne i przy- 
zwoite!.. Erklärt mir doch Graf idur diesen Zwie- 
spalt der Natur 1... i 

€ W sobotę dnia 28. b. m. na dochód pani Broni- 
sławy Dowiakowskiej po raz pierwszy opera komi- 
czna w 2 aktach p. t. Cyrulik sewilski. Muzyka Q. Bos- 


"EB 
sini ege. 


ciągu ostatnich 
wieczory zajęte 


a“... Nie sprze- 
uważamy bowiem 


Wyciąg z dz. urz. Qas. Fe:0ow. s dnia 26. marca. 
Edykta. Lwowski sąd kraj. otworzy? konknrs do majątkn Fei- 
wla Bodeka pod 1 1295, bandlarza towarami bławatnami. Tanża 
sam sąd zawiadamia Salam. Axelhorna b poswie Wiktorii Schim- 
strowej pto skatabulacji 307 mł. z stane biernego realności l. 
355! ,. Tenże sam sad w skntek podania Tomasza ALrahamowicza 
ustanowił dla Elżbiety Kosickioj kuratorem dr, Skwarczyńskiego. 
Tenke sam sąd ustanowi? w sprawie Jana Sawickiega Petek: 
Mich. i Apologii Gorczyńskim pto ekstabnlacji 2390 zł. i 230) zł. 
z realności 1. 164, wa Lmowia, termin do rozprawy na dniu 9. 
kwietnia. Obwieszczen ie. Zd 1. kwietnia rozpocznie swą 
czynność urząd pocztowy w Podhajczykach koło Trembowli. 


Gospodarstwo przemysł i khandeji, 


W sprawie wydawnictwa Bolnika, 


bardzo po 
tecznego pisma gospodarskiego sih 


; + otrzymujemy od Rodakcji onegoż 
Bistępującą odezwę; „Od lat pięciu redagnjąc jedyne na Galicję 
pismo gonpodarskie, staraliśmy się ile możności odpowiedzieć alu- 
sznym wymaganiom roluików i Qczgnić je ils możności pożytecz= 
nem. Pragnieniem naszem było, aby to pismo rozpowszechniło się * 
jax najbardziej i aby stało się podręcznikiem i doradag gospoda- 
rzy, W czasie dzisiejszym, gdzie na kałdem polu xatrudnień luds- 
kich postęp się objawia, potrzeba jest konieczną zaznejami 
z nim È za nim podążać, Z togo to porodu za granicą mnożą się 
towarzystwa gospodarskie, powstając nnwnt między włościa: 
pobudzając do życia i wymiany myśli. Ztego takżo powodu mno- 
Żą sią i rozszerzeją pisma treści gospodarskiaj do każdej specjal- 
nej potrzeby, do każdego pojęcia zastosowano. Pisma te, mimo iš 
iatnioją ich aatki, mają po kilka i kilkanaście tysięcy prenumora- 
torów, tak np. „Der praktische Landwirth< rozchodsi sio w 12000 
egaomplarzach. Jakże smutny wobec tego obraz przedsta 
nas? Jedyne pismo u nas gospodarskie na kraj 5- 


z obowiązkowymi waledwo 950 prennmeratorów, 
ko dzięki 


LIS nią 


"ami i 


wia się u 
milionowy, ma 
mimo iż cena je- 
subwencji Towarzystwa rolaiczego jear tak niską, jak 
ładnego pisma zagranicauego. Wszystkie bowiem w tym fortzkcie 
co Rolnik wychodząca pisma sagraniceno kosztnją 6—8 s), pod- 
czas gdy Rolnik dostarcza czytelnikom awoim arkusz druku po 6 
centów, prenumerata roczna wynosi tylko 4 zł. Pragniemy gorąca, 
jak to powiedzióliśmy wyżej, rozpowszochaić Rolnika jak najbar= 
dziej. Chcielibyśmy bodaj w części rywalizować wtej mierze nza- 
granicą w nadziei, że kiedy tam bezsprzecznie gospodarstwo wyżej 
atoi niż n nas, budzące się w tym kierunku śycie i nas do po- 
stępu zachęci. Chcemy rozpowszachnić Rolnika mianowicie między 
właściwymi gospodarzami, tymi co zawodem swoim do roli prey- 
wiązani z niej tylko żyją, Chcielibyśmy ich zachęcić do postępu, 
bu ten i krajowi nieobliczone Przyn:eść może korzyści i na polo- 
pszenie ich bytu niemało wpłynie. Mamy tu na myśli oficjalistów 
Prywatnych, i dla tego rzeczywistym członkom Towarzystwa ofi- 
cjalistów prywatnych obniżamy cenę prenumeraty na Nołnika wras 


* przawodcikiem gospodarskim un czę od |. kwiotaia do końcą 


roku 1874 na 2 a., kwartał pierwszy bowiem Rolniką z roku bie- 
łącego już aupoła 


: ie rozprzodany. Na liana sapytania, cay Rośnika 
x lat popraadnich jeszcze nabyć mona, oświadcza Relazeja, ża e 
ilo zapas Aźczupły starczy, roczniki kompletne u lat poprzednich 
również dla członków Towarzystwa of. pr. po cenie 3 st, 50 ct. 
odstępowane będą. Nalsżytość uajdogodniej nadsyłać przekazem 
Pocztowym, opłaca się bowiem tylko 5 ct., listy zaś i przekazy 
należy adresować do „Administracji Rolnika* we Lwowie, w księ- 
garni Gubrynowicza i Schmidta. 


= -me 


Ostatnie. wiadomości. 


Najważniejszym dla nas w adklem jest odmo-- 
wa kredytu ps bidodię techniki e is H 
żemy bowiem przygwolenig w. 
kwoty pod warunkiem srzeczenia ę za a 

Ustawońnwatwa o szkołach technicznych na rzeca Ra- 
dy państwa uważać inaczej, tylko jako odmowę. Wró- 
cimy jutro jeszcze do tego przedmiotu, dziś saznacza- 


my tylko, że rząd, który tak stanowczą w Radzio 


;jWszystkim cierpiącym zapewnia adrowię i siły bea ekarstw | kosztów 


iBeowakieseitzpoe diaus 


z Londynu, 


Żadna choroba nie oprze się delikatnej „Reval 
żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony á 
astmo, kaszcl, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
krwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąły — 


kilka wierszy. Przez cztery miesiące męczeny byłem okropną 


Certyfikat Nr. 05.710. Paryż, 11. kwietni 
bezsenność i rozdrażnienie nerwów doszło do najwyższego, stop 
i wesołość nie opuszcza jej na chwilę. 

Certyfikat Nr. 73.809. Mohacs, 
Biące, w skutek czego wieloletnie cierpienia hemoroidalse zn 
przyjacielowi memn doradzić, który od kilku tygodni cierpi 
Panu wiadomą adresą za opłatą pocztową jak uajspiesziej mi 


„Roralesciłr: dn Barry" pożywnisjszą jest od 
Cona w punskach blaśnnnych ea pół funta 1 
12 funtów 20 mr., 24 fonty 38 zir. — Butkoktę 
bliczkach na 14 filiżanek L słr. GO cot., na 24 Alizan 
na 288 filiżanek 20 złr., na 576 Śliżanek 36 sły, 


lnb pobraniem pocztowem. 
w BRODACH: u G. (irinspaunaj w UZERNIOWO: 


leadcza, Zygmunia Hackers, aplckara W. Ty, 
Józefa v. Tórók, aplokartaj w PRADZZ: n Jóssfa Elena; 
Bohsittera & Comp; w'STANISLAWOWIR: 
apwodowa; w TARNOWIE: 2 À Tanesyta, 


GE 


escitre du Barry,“ kė 
luzowej, pacher 
bezsilność, k 
3 7 — nakoniec diabata 

Oto wyciąg z 75.000 świadoctw o wyleczeniu choróh, które isę 


Certyfikat Nr. 73.621. Wiedeń, 1. lutego 1871, 


A ` > astmą i p 
i używając pańskiej „Ruvalescićre,* mupełnie nzdrowiony zostałem. 


20. grndnia 1871, 
pełnie latały, 


na suchoty, Proszę zatem o pusskę dwufuntową dla niego pod moją, 
przysłać. 


sk 2 gtr. 5) cat., na 


Główny skład Wiednin u Barry dn Barry £ Comp. Wallfischgasao 8 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład 


parng ` UR: a Alta, e. k. ant, ojwod,, 

pod Gwiasią i Ignawgo Sehnircha; w KOŁOMYJ n J. Nidomalczę: wa LWOWIE: 
Kniókow kiego, Jakóla bisiroray 

w cy d uł 7 

a Fardynnsda Stachera; u TARNOPO w ih 

sptakarzę pó asdołen I W. Y. i 


> >d — - + 
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państwa rozporząda większością, iż wbrew stronnictwa 
liberalnemu utrzymał się z wnioskiem w a wie -je- 
zuickiego fakultetu w Insbruku — gdyby był oh ciał, 
mógł się także utrzymać z wnioskiem BWYM w spra- 
wie akademji technicznej we Lwowie. 

Komisja wyznaniowa Izby panów ogłosiła już 
sprawozdanie co do pierwszej z ustaw wyznaniowych; 
komisja zaleca przyjęcie tej ustawy w brzmieniu przez 
Izbę deputowanych uchwalonem z małemi atoli zmia. 
nami. Mniejszość komisji, którą składają książę Ry- 
szard Metternich, hr. Ferdynand Trauttmannsdorff, hr. 
Rechberg, hr. Alfred Potocki, hr. Franciszek Falken- 
hayn, wnosi przejście do porządku dzieanego. 


Kelezramy Dziennika Kolskiego. 

Wiedeń 26. marca. Posiedzenie Izby 
posłów Rady państwa: Izba przyjmuje według 
wniosku wydziału pozycje budżetowe dla katoli- 
ekich fakuitetów teologicznych w Salzburgu, 0- 
łomuńcu, ewangielickiego fakuitetu w Wiedniu, 
iinstytutu rabinackiego i akademji technicznej 
we Wiedniu i Gracu bez dyskusji. Prz: pozycji: 
„akądemja techniczna w Bernie* przemawia Fan- 
drlik za kaiedrami czeskiemi obok nieraieckich. 
Beer ze względów pedagogicznych przemawia 
przeciw. Sturm podnosi życzenia wyrażcne przez 
słowiańskich członków ankiety, za zatrzymaniem 
niemieckiego języka wykładowego, i prośby słu- 
chaczy o wystawianie świadectw niemieckich. 
Prezydent ministrów odpiera energicznie zarzut, 
iż rząd popiera pisma rzucające obelgi na Sło- 
wian, twierdzi jednak, że rząd musi ludności 
słowiańskiej zapomocą dzienników ułatwić zro- 
zumienie konstytucji. 

Przy pozycji : akademja techniczna 
we Lwowie wnosi Scharschmied rezolucję : 
Galicja zrzeknie się prawa ustawodawstwa o za- 
kładach technicznych na rzecz Rady państwa. 
Dunajewski widzi w tem ukryte odmówienie 
kwoty 250.000 złr. Profesor Suess broni wnio- 
sku komisji budżetowej, wskazując na ten sam 
stosunek w innych krajach. Minister Stremayr 
podnosi, iż sejmowi na podstawie ustaw zasa- 
dniczych przysłuża prawo ustawodawstwa o 
szkołach technicznych. Warunkowe przyznanie 
kwoty na budowę techniki we Lwowie równa 
się odmówieniu, a otwarte odmówienie byłoby 
lepszem niż pozorne przyznanie. Minister Zie- 
miałkowski powiada, że w ton sposób mają być 
Polacy za uznanie faktów dokonanych. reformy 
wyborczej i wybór bezpośredni do Rady pań- 
Stwą ukarani odjęciem środków pieniężnych na 
ceie oświaty, Wniosek komisji budżetowej jest 
obrazą dla sejmu galicyjskiego. Prosi by odrzu- 
cono. warunek. Izba przyjmuje artykuł Gty u- 
stawy finansowej według wniosku wydziału: 

„ Budowę techniki we Lwowie przyjmie skarb 
panstwa, jeżeli ustawodawstwo o szkołach te- 
chnicznych przejdzie na Radę państwa. Izba 
przyjmujo rezolucje o przyjęcie obu krajowych 
zakładów politechnicznych w Pradze na koszt 
skarbu państwa, tudzież deklarację, iż krajowy 
dodatek da budowy politechniki w Gracu, w kwo- 
cie 200.000 zł. wystarcza. Dalszy tytuł budze- 
tu. szkoły średnie, od 8 1 do9 przyjęty. Wurm, 
Viterich i Mernich uskarżają się przy dyskusji 
na upośledzenie interesów Słowian. Fux odpiera 
te zarzuty.  Deechmaun podnosi życzenia swo- 
ich słowiańskich wyborców, ażeby dzieci ich 
uczyły się w języku niemieckim. 

Przyszłe posiedzenie w piatek. 

Wiedeń, d 27. marea, 10 gods. 4) NS 
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Telexzratowane kurna wiedeńskie. 

Wiedsa, d 26. marcu 8 goda 20 min. 
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Motel Europejski. T. Neumanowski s Barszczowic, 


ży z Wiednia, M. Pick s» Warszawy, J. Wlach z Wie- 
nia. 


Ibu daisiejszego numeru uolącza się iist 
zwrotiy „Szeczutka.* 


ABar e go 


tóra beg lekarstw i kosztów usuwa wszelkie” cierpienia 
OTER, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty 
emoroidy, wodną pachlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzeni 
ancholig, schuduięcie, renrratyzm, gościec, blednicą 
urągsły wszelkim lekarstwom : 287 


Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie przeslac Panu 
ikt mi nie pomógł. Dopiero stosując sią do rady przyjaciela 
Baron v. Claron. 


a 1366, Panie! Górka mọja nie mogła spać ani trawić — osłabienie, 
nia cierpienia, Dzisiaj, 


używając czekolady „Reralescióre,* zdrowie 
11. de Montlonius. 

Zażywając sławną „Rovalescióreć pańską przez trzy mie- 

spowodowany jestem tak doskonałe lekarstwo dobremu 


Polecam się nniłenie Józef Ullein, architekt, 


miąsa i opróou tago orsczgdsa więcej nid 50 rany swoją oną nA lokarat wach 
mr. ŻW) cat, ma faut X Dr. Y) ont, 2 fnnty 4 ałr. 50) wot, 5 funtów 10 sir. 
w pusskach pó 2 sł. 0 å 


ałr. W) cat i po 4 sr. 5O cat. Czekolada w proszku lub w ru 


48 dliłauek 4 słr. 50 ente, w proszka na 12) filizanek 10 str 


wiedeźaki wysyla też „Roraloneidre" swoją za przekazem 


Ajencje: w BIAŁEJ: n aptakara Alojsega Reicherta i Eryka Kelora apt. pod Lwem; w BOCHNI: n L E. Puisiawiosa, 


mona Beldowicra, Fr. Krzyżanowikiegć, w apte-e 
a Piotra Mikolasciim, Bptornrz, Loopoida MA 

SBobabatha i Jalusaa Boissa; w PLSZCIK: a 
Edwaąda Machalskiego, w BZEJZOWiE a f 
„ Mermicum | Fr. 4. Butho sotesè 
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Podziekowanie. I = C. Seiden's Kunst-Institut,|* ** de Wiedeńska Wystawa powszechna 1873 r. ` 
€ s Subjekt handil KOrzennero Lemberg, Wallgasse 29 I. Stock. KONKURS. Podczas trwania ie A po 4d prób, za sumę 240.006 (dwa 


8 $ > 1273 1—9 
en O dastali ik kroć czterdzieści tysięcy zir.) | 


Ciężkim żalem po stracie matki dotknięci, 
szczerem uczuciem powodowani, składamy ni-|z dobremi rekomendacjami, poszukuje po- Ac. f 
niejszem wszystkim przyjaciołom i znajomym,|sady we Lwowie lub też na prowincji. Pr zy W ydziale Rady powiato- 


którzy ostatnich usług zwłokom ś. p. matki Szanowne oferty upraszam adresować pod die Direktions - SekretAr Stelle wej w Złoczowie jest prowizory- e Weila Wi to carni = 


zej dniu 23. t. m. ni . ili A e 3 zni i 
naszej na dniu m. nie szczędzili, nasze literą Je IK. poste restante Kaczyka zu vergeben. — Reflektanten zum sofortigen | CZNIĆ do obsadzenia posada kon- 


gorące podziękowanie. Oraz składamy WPann sprzedano. Jest to niezaprzeczenie najlepsze upremiowanie tego fabrykatu. 


: Eintritt, müssen der polnischen und deutschen | du ktora dróg gminnych Z płaca Maszyny pomienione mogą być zamówione listownie u 
Drwi Barherowi za jego nadzwyczajną pie- Bukowina. 1405 1—1 [sprache mächti j H 7 : k aszyny pomienione mogą by ione listownie 
g sein und eine sehr schöne E da śe, ; zs 
czołowitość i bumanizu, które do ostatnich roczną 600 złr. i ryczałtem 200 złr. MORITZ WEIL jun., in Frankfurt a/M., Seilerstrasse 2 & 21. 


= . . . Handschrift haben. — Vorstell taglich von > i ; 
chwil życia wyświadezał, wiedząc wprzód dobrze Wie siostry, Biernackie, 8—10 Uhr Vor- und von 3—6 Uhr Niaba mą i ane PA W 
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1: ` = x s) s = 2 i + Wi ` ii f 13: 
o naszych stosunkach, że prócz naszych po- Ek 1 obznajomione z wymaganiami aa D Pelt Kompetenci mają SIę wykazać MORITZ WEIL jun., Wien Franzensbriickestrasse 
sę TAP . A s najświeższej mod acnj ad damskie- — er Direktor. ai : ee e 
dziękowań i miezatartej pamięci w sercach na SR Soja; Raba sło rsa toma i. potrzebnem uzdolnieniem i wnieść Najtańsze źródło 


szych, żadnych wynagrodzeń nie dostanie, na- 


swe podania najpóźniej do 15. kwie- 


bli dziek A - Aby pań, mocno przekonane, że n- 4 x 
sze publiczne podziękowanie. miarkowaniem cen i starannością wykończenia, J- Tylko radykalna kuracja chorób $| tni : P RB IX C TS TE J 
Stryj, 24. marca 1874. Jak niemniej wykwintnością gustn, potrafią do- jj] tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich kę > b. do Wydziału Rady po | ! | y Ą ` | | \ K 
1403 1—1 Kotyńscy. godzić najtrudniejszym nawet wymaganiom. słabości na przyszłość. Takową zapewnia wiatowej, 
17 ulica Piekarska, obok pałacu Siemieńskich. ||]na podstawie wieloletniej praktyki 


1389 3—3 


Złoczów d. 6. marca 1874. świeżego zbioru w handlu 1888 2—10 


DWADRERE-=|EEMILA LATINEK AŚ 


Ceny nadzwyczaj zniżone! we Lwowie, Rynek 1. 15, pod „Gwiazdą.* 


Firma-Lóschung 


n. B. SCHAPIRA. Jakta] KUMYSOWY 


JAN KURPIEL 


lekarz prakt, Med., Chirurgii i Aku- 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych. 


i ; anie 3 - Congo cesarska . 7 1 funt wagi wiedeńskiej 2 złr. — cnt 
Angesichts unberechtigter Fortführung der a: Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej Fah Souchong familijna 5 E e Lai A E pie 
Handelsfirma „H. B. SCHAPIRA“, deren Inn- W Rosji zę! 1. 16. — Godzina ordynacyjna od i Melange A b, 5 3 M s . É > o — 
baber Hirsch Beer Schapira am 29. Juni 1870 a . sa 0. do 12. przed, od 2. do 5. po południu. 2 p aysow Ą £ n » n 2o | 
zu Leipzig verstorben ist, hat das hohe k. k| W mieście Olwijopolu. Impotencje (osłabienie siły mężno- | e Mie LĘK kiego e A Rh R Butelka złr. 1 i i a 40 À 
s M z AE A i p Iwo e . n n 
Kreisgericht Złoczów die Löschungs-Registri- Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż ści), Strictury, Pollucje, tudzież ra p: Ciasta do herbaty 1 funt wagi wiedeńskiej 1 „ 20 „ 


ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel- 
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa- 
rancją (nowo powstałe w przeciągu 4% go- 
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj- 
ściślejszą dyskrecją. 1253 15—? 


rung dieser durch das erfolgte Ableben des istniejący już od lat 4ch tenże kumysowy Za- 
Innhabers erloschenen Einzelfirma „H. B. Scha- kład w mieście Olwijopolu, najbliższy granicy 


4 kę © y g państwa Austrjackiego, otwiera się w połowie 
pira“ iiber Kinschreiten des Miterben Herrn maja r. b. i przyjmuje chorych na nastepnych 
Osias H. Schapira und seiner Rechtsnehmerin |warunkach: 


Z kieratem żelaznym najnowszej 
| Konstrukcji po cenie loco Lwów 220 złr. 
Ceny te służą tylko dla tych JW. Panów, 
którzy zrobią zamówienia przed końcem 1. 
czerwca 1874, poczem podniesione zostaną 


W niedzielę d. 29. marca 18 


| Mm na składzie jednokonne młocarnie 


P 


44 o godz. 4. po południu 


Fran Betti Schapira, de praes. 22. Juni 1873, Cena kursu Na honorowane listy odpowiadam bez-g ns 950 zr. W > adania kredytu 10°) odbędzie się w sali ratuszowej 

Z. 5522, am 27. August 1873 z. Z. 6310 be-| Gcio tygodniowego 50 rubli sr. 76 kopijek. zwłocznie i służę medykamentami. l rachuje się drożej. 1374 3—8 Ô z . 

schlossen, worauf diesen Lóschungs-Beschlnssj 4ro n 36. + 55 ” 0G LNE ZGROMADZENIE 
unter Verwerfung des Seitens der Miterben A n 20 „ 30 n ©00000008060000056600,0008665: - 


Herrn Dawid Schapira und Frau Malke Posner |, . gara! m pigkopjé a O 
ergriftenen Rekurses das h. k. k. Oberlandes- aa > Woo 5 pgpnak 0 7 


Z We Gaw ietza. Si Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie 


Odessko-Elisawethrackiej, w.gubernji Chersoń- jstilniejsz 3 y 4 Ry s ; 
gericht zu Lemberg bestfttiget hat. siejama abęrkuiczytz a AE 3 Najsilniejsze s Pirytusowe Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona poreką. 
Vorstehendes bringen im Zwecke Wabrung| ( O bliższych szegółowych warunkach leczo- DROŻDŻE PR SOW N —— r] 
ihrer Rechte, die Löschungswerber Herr|”i* kumysowego, życzący mogą sę pomoi" A A E Na porządku dziennym: 


i ; a h mować średnictwem właściciela realnośń i 
Osias H. Schapira und Frau Betti Schapira, na Eyozakdwiój i 1. 6094/, we Lwowie, lub 


mittełst ihres Bevollmächtigten Landesadvo- |też listownie z dyrektorem zakładu p. s 
katen, Dr. Leo Rappaport, hiemit zur vorliu-/nowskim w Olwijopolu. 1404 1— 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1378. 1381 3—3 
2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej. 

3. Wybór jednego członka do Rady Zawiadowcezej i do Dyrckcji. 

4. Sprawa utworzenia „Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.* 


z fabryki SZENETZ pa Węgrzech. 
Główny Skład dla Lwowa i Wschodniej Galicji 


e Pia, don Interessanten: lor ARKIE g i Zamknięcie rachunków za rok 1873 wyłożone jest w biurze Stowarzyszenia 
Lemberg, am 25. Miirz 1874. 1-1 Handel W dl ll m ye WÓWIĘ. (ulica Akademicka 1. 5) dla przejrzenia członkom w myśl 8. 76 statutu. 
Eonmer = Upraszam o wcześne zamówienia. Z Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczzowego we Lwowie 


towarów korzennych 


Karola Bat radaa 


o 
we Lwowie 
pod „złotym Kogutem, 
poleca na zbliżające się 


Swieta Wielkanocne 
najtaniej 
w najlepszej jakości: 
ft 


Cena częściowa: funt 70 cat, łut B'h ent. Cena hurtowna dla odprzedających: Stowarzyszenia zarejestrow:nego z nieograniczoną poreką. 


a 

© 

2 

Prima po 62 cnt. Secunda po 50 cnt. 1396 oś 
000020600003040790000000605002006000600609060086 


Urtoszenie licytacji 


Przedsiębiorstwo budowy tunelu łupkowskiego 
rozpisuje publiczną licytację na d» 13. kwietnia br., 
na której 12 par wołów roboczych najwięcej ofia- 
rującemu sprzedane będą. 


Buchaltera 
i Korespondenta 


poszukuje w jak najkrótszym czasie w jednym 
z większych miast w Galicji, rodowity Polak, 
lat 26 liczący, który przez lat T w znacznych 
firmah wiedeńskich rozmaite funkcje handlowe 
spełniał (początkowo jako pierwszy comis). 
Może się wykazać najlepszemi rekomendacjami. 

Łaskawe zgłoszenia pod adresa: „Vater- 
land* in Wien, IV. Bezirk, Waltergasse Nr. 8 
3. Stock, Thiir Nr. 17. 1376 3—38 


aż. Sor W CT HH. 
Wyprzedaż zupełna 
SKŁADU PŁÓCIEN i BIELIZNY 


pod „Piękną Polką“ we Lwowie, ulica Halicka 1. 242. 


Ogłaszam niniejszem, iż zwijając mój bandel zupełnie w najkrótszym czasie, posta- 
nawiłem sprzedać cały zapas moich towarów młżej cen zaśtupna. 1378 5—12 


©O leczniczej sile 
SW” prawdziwej Tag 


WILHELMAJT"""""ui;""32* Oraz uwiadamiam p. mżynierów i przedsiębior- o VORE CIE: 
; Ę ; , p rżnięty w kostki . 1 ° „ 32 ó j kole e iż À 1C ‘aN J EEs PY TEST RTE TE Pr zz 
antiartrytycznej, antireumatycznej , | «waacaeyi 7 a» || ÓW budujących ko.ej bolt końcem maja b. 1 z. s 
krew oczyszczającej herbaty ||mugaan wybie. "7.1: : go z || 7 powodu ukończenia robot tunelowych, liczny park , ahat ki i GF towar gkie 
3 . nn n , . . . . ME P | 
przytaczamy poniżej następujący szereg listów || Dantyle Saane, | 2177 87 wózków kolejowych, tak do transportowania ziemi, FENI KU y j | O 
Pan mine Wieiapiptek ETRE R O mec la i na 8 n jako też kamienia wraz Z odpowiednią ilością szyn R m aya l WA i slursze, bogate i pozie; 
. , cni n . nn "„ e Ta . nie masz w Wiedni rugiego handlu, w któr: m sprzedaw t ziej 
R Nakofalwa, 28. lutego 1873. >. czarne drobne. W, „ 32 , 1 innych narzedzi potrzebnych do budowy na pu- urozmaiconym wyborze i po cenach tak dostana AREA. Ena Tg aa 
Zamówiłem pańską, Wilhelma antiartry- |] Malaga . oaz 1 „00 , © . © . ji pouczające dla młodzieży szkoluej, jako też ogromny wybór nowych zajmnjących 
tyczną, krew oczyszezającą herbatę, ponieważ||Cykata . . . . . . „1, „120, f| bliczną licytację wystawione będą. gier towarzyskich dla dzieci wszelkich at itd. td. 
okropnie cierpiałem na reumatyzm w stawach| E Arancini (łupki pomarań.) I „ „ 80 , u o AŚ . 5 Przepysznie wystrojo R. e Ef n e a To 
na HZ: a eod. Lan 2e Interesowanych zapraszam do oglądnięcia po-| | Bee ty 1 a i aka way 5h 120 | 
e e tak dalece papia poia > Śliwki tureckie . . . .1,„ „ 32, d 3 u [7 TSF” z nie ubrane 1 sztuka et. 10, 20, 30,| Myszki z przyrządem do biegania ot. 60. 
iężkie bo. awie znpełnie ns 1 0 o k A » 50, 39, złr, 1, 2, 5 
czasu do czasu doświadczam jakby stabyl Wszelkie gatunki korzenia wyższych narzędzi. dające, panie ki, marne, | „eton E EE E | 
elektrycznych wstrząśnień. gami, 1 sztuka ct, 20, 90, zir tee uajpł Pistolety, karabiny 1 broń strzalająca, 


Łupków, 22. kwietnia 1874. : 
Zarzad budowy tunelu tnpkowskiego. 


m2 K. Psarski. 
Zupełna wyprzedaż 


WIELKIEJ BIBLIOTEKI POLSKIEJ! 


Gry w lotto i tombo 5u, 80. 

Młot I dzwonek ct, o 30, 30. i 

J Domino ct. 20, 30, 50, 80. 

A Piękne aząchy z figurami złr. 1-30, 1-60, 2. 
Kręgle ct, 10, 20, 40, 60, 80. pływających w wodzie w kierunki ma- 

Są Gry cierpliwości et. 20, 30, 40, 60, 80, złr. 1. gnesu, 1 pudełko ct. 16, 20, 30, 50, 80. 

uj Pudełka z budowlami et. 20, 40, 60, 80, złr. 1, 1:50, 2. Serwisy porcelanowa do kawy, herbaty I 

| Gry Kukus ct. 30, 60, 70, 90, złr. 1:20, 2. jedzenia, według wielkości, oł. 60, 90. 
Pudełka do roboty et. 60, 80, złr, 1, 1*50, 2. ste. 1.1.50, 2, 2:50. 

Bardzo intereanjące i zabawne dla ka- 
żdego wieku są nowo całkiem urządzona 
czarodziejskie skrzynki. Jest zwłaszcza jedna śliczna 
kasetka'z rozmaitami nader skomplikowanemi cza- 
rodziejskiemi przyrządami; a wszystko z dokładnem $ 
wyjańnieniem, tak, że każdy ze wszelką łatwością | 


wykonywać może najpiękniejsze czarodzicjskie sztu- 
ki à la profesor Bosco, 1 kasetka, stosownie do 


nai prawą reka m mogę EK najtaniej. 

władać należycie, i ztąd piórem nie podobna 

mi poruszać, upraszam zatem Pana, aby ze- Opłatki . . . . . 100 sztuk 80ct. 
chciał dla uzupełnienia kuracji przysłać mi Smalec . . "74: 94 1 funt +44 
odwrotną pocztą za pobraniem , jeszcze dwie Czokolada 1ft. 4i 4 et., z wanilją 90 n 
paczki znakomitej Wilhelma antiartrytycznej, Musztardy francuskie i kremskie najśw. 
antirenmatycznej. krew oczyszczającej herbaty. Sardynii Pnerkark po 45 ct., 54 ct., 
75 Gdy zaś znakomitej skuteczności pańskiej $ gaa cth i ct 

cudownie leczącej berbaty sam na sobie do- ledzie marynowane sztuka 10 ct., szko- 


; oi: ; skie para 13 ct. 
świadczyłem , czuję się tem obowiązanym w 2 7 
poczuciu wdzięczności dla największego roz- Rosolisy faszka 80 ct, 90 ct. i 1 złr. 


powszechnienia słusznie przynależnej sławy Je- Metiew ary EN H Bo złr., 
go leczniczej herbaty, także osobiście przy- , z i BEŻ: : 


1 azt. ct. 20, 10, 80, złr. 1, 1:80. 1-50. 
Szable bli -zune ct. 20, 80, 40, atalawa 
ct. 90, zli, 1:30. 

Wielki wybór zabawek magnetycznych 


=] FPortepianiki po złr. 1-50. 2, 3, 4. 
i Kotły, trąby, bębny, akrzypki a, caT 
ger melodjum, kobzy, harmonijki, dxwon 

| inne instrumenta bardzo tanio. 
pgi Zabawki dla niemowląt = drzewa I kau- 
Pte 


ku ct. 15, 25, 30, 50. 
Ra zwierzęta ze skóry ct. 6, 10, 


20 do sir, L 


Z 


i j i . : . . , j j | : is naturalnia obrobione |iloś ń «40, 1-80, 2-30, 2-80, 3- 
czynić się. Z szacunkiem i wdzięcznością Rum Jamaika PRE SE SL A20 ję Podpisany zawiadamia 0 zupełnej wyprzedaży najrozmaitszych dzieł Po” EAC ZWKIKĄ naturalnia obrobione |ilości apzzziża złr. 1:40, 1:80, 2:30, 2:80, 3:50. 
p n , b. f, = zę ki w 100 aztuk do b emia i jej mieszkańce, zabawka hardzo 
Józef Jankowie, # dobry miara 2 złr. 20 ct W języku polskim z Inne r. 24 4. KĘ DEE" tcczjąci się dia dzieci już dobrze poj- 
lekarz kemitatowy. n D flaszka 28 i 55 et 1-10 a h d A yczajnie zniżo h S2, towzrzyskie od ct. 80, 50 do zły. 2 eysezcha Ja: U RE: w SdokikSna 
n n -9 ję W -4 ajnowsza książki s obra k wal -,, |wedłup prawideł odrobiony globusa, tudzież wazyst- 
po cenac na z nyc 5 Naj Ą zkami dla dzie- 


kich mieszkańców świata w ich narodowych ubio- Ų 
rach, kolorowanych; pod każdym nazwisko w trzech 
językach; kosztuje tylka 35 ct. 

Zwierzęta azerścią pokryta, bardzo trwałe 


wezat, z tekstem i bez tegoż, 1 sztuką ct. 10, 15, 
25, 45, 65, 80, złr 1. 

Bez żadnego nauczenia, dzieci zabawiając się, 
mogą nauczyć się czytać za pomocą nowych pude- 
tek do czytania z obrazkami, 1 artuka 1 złr. 
Zabawiając można dzieci nauczyć rozmaitych 


Pan Franc. Wilhelm, aptek. w Neunkirchen. 
Loosdorf pod St-Polten WY 
26. marca 1878. MH NA A . 


Gdy bezskutecznemi stawały się wszelkiejfyyglauer czerwony . flaszka 1-90 ct. 


Oprócz tego dodaje kupującym naraz za 6 złr. AUE za 15 złr. 150%/% 
p A Va za 20 złr. 209/, rabatu. i 


Każde zamówienie z przesyłką gotówki od 10 złr, j wyżej naraz 


1 sztuka et. 30, 50, 80, złr. 1, 1°50, 2. 
Rozmaite zwierzęta z naturalnym głosem J 


środki, jakich użyłem przeciw uporczywym bo- biały 30 ET robót ręcznych za pomocą nowych szkółek robo- ct. 50, 80, złr, 1, 1-30, 1:50, 2, 2:50. 
J Ą h Ą sago 1 > n ` a š Z blachy bardzo trwało robione i pię- E 
lom moim w niższych częściach ciała, zdecy-||| Klosterneuburger » %7 odseła własnym koszte czych! pztuka at 80, zir, 1'20, 3, 3. PD trwa pa I 
dowałem się w końcu nżywać pańską antiar- LUEKRRRe i 80, złr. 1, 1:50, 2. cse, fiakry, komfortable i inne pojazdy, wazystkie 
- p a Burgunder czerwony n 90 „ = > c - 3 Li ESA magika, zwana latarnią czarno-|z kcymi ct. 30, 50, ałr. 1, 1-50 
tryty czną, antireumstyczną, krew oczyszczająca ||] Köbanyi biały . z 75" Katalogi na żądanie udziela bezpłatnie franko. Fa sięską, najprzyjemniejsza rozrywka dla | gg oiana t: z dą pat Żelazna konna, koloja 
herhatę, i już teraz po użyciu jednej paczki, Budai czerwony. . . s 10% mu. - . ZIEM 1:30, 5, 8, 4 atot z 14 obrazkami ct. G5, żelazne i statki po ct. 60, 80, złr. 1, 1-50. 
czuję znaczną ulgę, tak, że z całą ufnością |$ Rąkkatorer bialy . p = zyk ki EH. Rodel- I mały instrument srklanny, zwany en- Sakki k poftiity a TJ 
zwracam się do wielmożnego Pana, z prośbą, |fygegelauer biały . . „ X=h 136 We Lwowie przy ulicy Ormiańskiej pod l. 3. dzania jp)” ptakiem, ra pomocą którego do | ęztęka z wyjaśnieniem, ci. 20, 40. í 
aby mi, jak można najprędzej, ik: paczki|J wygiamyi Muskat n ca n "a . = © > ta lea m eea Pa ESR Przybory da pisania i rysnnku, Każda 
swojej tak słusznie wychwalanej Wilhelma anti- |f Claret czerwony. . n n P VA zbl. v/ h e "ma Anetalata T ZĘ WERE BANi dzieeko bez wszelkich wiadomaści przed. | 
artrytycznej, antireaumatycznej, krew oczy-|gyRuster damski . . n l—; | di r y l aj ĄąCyc SIĘ świętach w bo ER a EEO] narzędziami w domu) Paye TA A p WB 
szezającej herbaty, łaskawie przysłać mi raczył. |$ Maslacz wytrawny „ 150, sa n pudełke sżr. a a dst 4; zaa ZA, add a dla każdsgo przedmiotu 
Załączając przypadającą należność, piszę się| Tokajer a A a 2dę nara ot. AA AE PA rycarika 6t. 50, 80, 
ze szczególnem i wysokiem poważaniem E słodki . . „e De a RET RE welkim wyborze, dla| Gra wyśaigowa ct. 90, słr. 1:30. 
Anton Leypold, chłopców i dziewcząt wazalkiego wieku, 1 gra ct. 80, | ra zapytań 1 odpowiedzi barduo komiczna et. 10. 


Biorąc za 50 guldenów, nie liczę za 
opakowanie i odstawiam towar do każdej 
stacji kolei galicyjskiej opłatnie. 


Najnowsze pistolety wiatrówki ct. 20, 80, 70. 

Karabiny odtylcowe ct. 40, 80, złr. 1-20. 

Brahła blaszane ct. 20, stalowe ct. 80, ułr. 1. 

Mały wojownik. Kompletne hardza piękna 

uæbrojanie, składające się z 1 azabli z 

paehwą, 1 karabina u bagnatem, I ładownicy, I cza. $ 

ke, wszystka razem złr. 120; w najlepszym gatun- 

ku złr. 2:50, 3:58. 

BUP" zyc, wesołe zabawki, 1 połapka na 
dziawczyny 6 ct. — Kogo świerzbi, tea 

miech się podrapie, 1 sztuka drzpaczki po grzbiecie 

xe łwierciadłem ct. 20. 

Nowa zabawka Csinella, z mechaniką, 

bardzo npodobana przez małe dzieci, 1 


złr. 1:50, 2:50, 3, 3-50. 
É Drukarnie kompletna z aifabetami i na- 
9 rzędziami dła dorosłych dzieci, ct. 85, 
S 2łr. 1:20, 1-80, 3:50, 3, 4 do 5. 
Piękna książeczka de znaczenia I wy- 
a szywania z 30 nowemł wzorami xa 5 ot. 
jj Inne pouczające gry w wielkim wyborze. 
i Rozmaite zabawki w pudełzach spakowana w 
sa 100 rozlicznych rodzajach do wc" dia dziewcząt 
Ef | chłopców, za sztnkę ct. 10, 20, 48, 60, sr, 1, 3. 


Jeg Zdumienie I rozrywkę "SB 


sprawiają nowe salonowe ognie nej Roa 
t jąc krege zapa. A - 
| EE REE AFRONT b, 5, 10, 15. |sztuka średniej wielkości ct. 25, 45; większy gatu- 
. - Pie yki, kuchenki, stzjenki, sklepy, po-|nek ot. 65. 

b r. dł koja, salong, wszystko zaopatrzona w WEW ou cygarniczki, przedstawiające 
$ sprzęty lub bez nich. azewca pray rohaczym atole, który gdy 
4 Dziecinne teatra ct. 85, 60, złr, 1'30. Hp z cygarniczki pali, porusza rękami i nogami, 
A Skarbonki ct. 10, 20. 4 sztuka ct. 68. 


Mały czarnoksiężnik. 


Za pomocą pomiłazych przyrządów czarnokaięskich, można pojedyńcze osoby, lub nawet cała 
towarzystwa zabawić w sposób nadzwyczaj zajmujący. Przyrządy te ag w zak zdumiawający sposób 
akombinowane, że tylko posiadacz ich jest w stania adgadnąć rozmaite sztuki, za pomocą ich wyka- 
nywane; osoba nie wtajemniczona, może eale godziny nad niemi łamać sobie głowę nie doszedłszy 
do żadnych rezultatów, — De wszystkich aparatów dołącza się wyjaśnienie. 


i adzió pałca przez k ka-|Jedna karta, a jednak nikt jej | Urna z kodómi, czyli tajemnica 

3 ke Mataka at. m w nia zma, ct. 40. odgadysranis Momen 

KA Zniknięcie monety, ot. 35. Gzarodziejska bntalka, nie wyczer- | Czarodz. kule. Sześć wielkich kul 

M Czarodziejski młot. Za każdęm| pana źródło, z Którego sześć można zmianić w jedną, rłr. $. 
+ nderzeniem znika jeden przed-| gatunków napoju, nalać można, | Przyrząd do pliania; ale gdzie 

4 miot, ct. 70. 1 sartuka złr. 8:50. atrament ? ct. 50. 

5 Kieszonkowa krzesiwo; kto je o-| Moździerz czarowniczy, w którym | Samobójstwo sztyletem, ct. 20. 

| tworzy, otrzyma duikkta, ef 45.| wazystko tłuc i ułazczyć można, | Jaki to kotor? Czerwony i gleby, 

$ 2 kubki; w jeden wkładam ced-| np. zegarki, szkło itd., złr. 3:50. a jak się połączą, żaden s nieh, 

i kolsick gdzie ta się znajduje ? j Czarodziejskie kości, padujace na ct. 80. 

AG U Komende; et. Ba Y A zp szrar ; nozcina się 
ska. zawsze pe-|Takież same podwójne, złr. 1*30. £o przed publicznością, a jadnak 

E E Ara próżny, | Pudełko eakamotera, w którem jest om Cały, ct. 85. 


c. k. nadporucznik pensjonowany. 


SZYMONA FEDOROWICZA 


przy ulicy Kamińskiego (Skarbkowskiej) pod 1, 4 nową we Lwowie, 


poleca 


wielki wybór doborowych win 


węgierskich i austrjackich po cenach najniższych, a mianowicie: Wytrawnego 
wina miara wied. od 60 cnt. do 3 złr. "Vegoż wina w butelkach od 40 cnt. do % zir., oraz 
o 


Stary miód wytrawny» 
kilkunastuletnią ŚLIWOWICĘ i STARKE. 


$ Zaszczycony dotychezasowemi względami Szanownej P. T. Publiczności, postaratem 
się o to, ażeby piwnice moją zaopatrzyć ca zapas doborowych napojów a przedewszy- 
stkiem win węgierskich i anstrjackieli i ułożyłem cennik tychże tak nizki, iż byłoby co naj- 
mniej niestosownem, gdyby Szanowna P, T, Publiczność jeszcze i w tym roku szukała za 
napojami po za rogatkami miasta, 
Polecenia z prowincji za zaliczką pocztową naknuteczniam bezzwłocznie, 
Zostaję z najgłębszem uszanowaniem najniższy sługa 


Szymon Fedorowicz, 


1390 2—2 właściciel restauracji. 


Pan Franc. Wilhelm, aptek. w Neunkirchen. 
Oberb ae BÓR , = „a p Zamówienia na jedynie dobre drożdże już 
Do niniejszego dołącza się kwota, za którą gamma E 
proszę przysłać e jak najprędzej tuzin paczek | PTZ7JJMOJę 1 wy syłam takowe na Święta 
swojej istotnie skutecznej Wilhelma antiartry-|f dnia 28. marca. 1335 4—? 
tycznej, antireumatycznej, krew oczyszczającej 
herbaty. Obecny mój adres jest 
Franc. Fiala, |L. 19%. 1385 2—3 


B pamer Ogłoszenie Konkurs. 


i Z Br T ART Celem nadania w rokn bieżącym trzech 
a Ń acdsiwą Wilhelma antiartrytyczną posagów po 150 złr. w. a. z fundacji posago- 
i antireumatyczną krew o¢ zyszczającą herbatę | wej gminy miasta Lwowa, imienia „Arcyksię- 
otrzymać można tylko z miedzynarodowej fa- Żniezki Gizeli“, rozpisuje się niniejszem kon- 
brykacji Wilhelma antiartrytycznej, anti- | kurs z terminem do 10. kwietnia 1874. 
E Sirana; krew oczyszczającej herbaty w RE, = i o to wsparcie dziewczę- 
Neunkirchen pod Wiedniem, lnb też na skła-|% PPS. s ża bez różnicy wyznania. s 
dach w dziennikach wskazanych. soo ojgu rodzicach, lub tylko po ojcu 

Paklet podzielony na ośm porcyj, przy- i 3 r 
rządzonych Erdiz | kzósióh przepisów, Wraz p na E gminy w „Lwowa; 
z objaśnieniem sposohn użycia w rozmaitych 4 RE: $ mniej jak ukończonych 
językach 1 złr. Osobno sza stempel i opakowa-]|lat 16, nie T CONA Nat 24; 
nie 10 ct. 4) Ubogie; 


mma r ma ||| | a | || S O 
Dla dogodności P. T. publiczności, pra- 5) Dobrego zachowania a : 

wdziwą Wilhelma antiartrytyczną, anti- 6) Które ukończyły przynajmniej trzecią 

renmatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy- | Klasę w publicznej szkole ludowej, lub zdały 

mać także można: we LWOWIE n Jakóba|w szkołe publicznej egzamin prywatny z tejże 


Beisera apt., Zygm. Ruckera apt., Jakóba Pie-| klasy. 


—m— nn w 


= 


NZ TO ZN EO ZONA A (., E A e O "RR 


z 4 . wazystko znika i na zawolania | Czarodziejski lejek lub sposéb 
pesa apt., Karola Scbubutha: w BRODACH u Dotyczące podania, opatrzone w metryki e. k. uprzymw. galic. 3 Jajko Kolumba kta je postawi 85c.| wazystko powraca, złr. i. zrobienia niemałebnege moej 
M. S. Franzos; w BRZEZANACH u B. Fa-|urodzenia , parafialne poświadczenie śmierci M Gra karciana. Gdzie karta ma| Magazyn watążek w ustach, ct. 25, | hnem, ct. 60. 

A dh WER GALE Przyrząd rozmnażafący, złr. 1'20. | Skarbonka, ale gdzia są pienia- 


Ą Ą O AKI Pe" r L| k 
denknecht; w JAGIELNICY u J. Fischhacha;| rodziców i świadectwa szkolne, wniesione być | t i „ai k hczyć, et. 50. dze? 25, 
w JOHANNESTHAL n P, Hofinaana w KA-|maja w powyżorym terminio do Rady miejski!  QMCYJNeSO BANKU HIPOLECZNEgO |H iR M moyen pzp, Tere a braku isa nis mogt byè a wymieniona 


MIONCE-STRUMIŁOWEJ u Zawałkiewicza; Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako też 


ATE R AE F $ A s i „abawek i gier towarzyskich, których wszystkich naswać mio 
IE u Trauczyńskiego apt., Jahna|stosunki uzasadniające przynależność do gmi- 1002 27— Mnóstwo innych za 8 RE Ą 
e NEUMARKT u Karola Baut; ka AT Lwowa A TŻ na póddniach kupuje i sprzedaje RA podobna, po wyżej a A ah PCE wne ay" w skła- 
A j ; Z i ; : ie niżej isanym. Cenniki bardzo zajmując ą się bezp. 
„KMYŚLU u J. Gajdeczka; w STANISŁA- | poświadczone przez dotyczące nrzędy duchowne dzie niżej podpisanym. Ce 
OE u F. Stecher a Sebenitz; w STRYJU|1 cywilne. ws ZzZyS tkie efekta i m onety 


2 ki Magistrat król t. mi Wspaniały Bazar A. Friedmana, Wiedeń, Praterstrazse, 26. 
É; t, u Krzyżanowskiego; w agistrat król. stot. miasta. 2 o sw. 4 i i : 
ZALESZCZYKACH a Kudrębskiego i Sp. Lwów, dnia 16, marca 1874. pod warunkami najprzystępniejszymi. , 


Wydawea :_Rewakowicz Henryk. Redaktor odpowiedzialny: Szumski Teofil. Z drukarni” „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz. 
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